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kop. 5.

. ,a prowincji i w Ces.: rocz- 
.'® rs. 9,półrocznie rs. 4 k.50, kwar­
talnie rs. 2 kop. 25, zn 2 miesiące 

tym samym kwartale rs. i kop.
za 2 miesiące w oddzielnych 

snmrtałach rs. 2, miesięczn e rs. L
Za granicą: miesięcznie rs. 1 

kop. 20. __________
Dziś: śś. Marcela P. i Ottona M.
Środa: Antoniego Opata W. 
Czwartek: Katedry ś. Piotra w Rzymie.
Piątek: śś. i anuti króla i Henryka B. M.

Przegląd polityczny.
Grfice d, Dieul miał powiedzieć cesarz Wilhelm 

ca przyniesioną mu w noc sylwestrową wiadomość 
o zgonie Gambetty. Tak twierdzi przynajmniej plo­
tka dworska, powtórzona w poważnych dzienni­
kach. Mimo tego nie wierzymy, aby plotka mówiła 
prawdę. Cesarz Wilhelm, jako człowiek, nie mógłby 
się zapewne dopuścić tak niesmacznego konceptu, 
jak to dziękczynienie Rogu za usunięcie z history­
cznej widowni gorącego patrjoty francuskiego. Ale 
jako monarcha Niemiec, cesarz Wilhelm miał prawo 
wyrazić zadowolenie swoje z wypadku, który oce­
nił temi słowy jedynie w jego politycznej doniosło­
ści, nic mięszając do nich osobistej zawiści, której 
zapewne do Gambetty nie żywił.

Śmierć patrjoty francuskiego, który uchodził za 
wcielenie idei revanche’u, była istotnie szczęśliwym 
wypadkiem cna Niemiec. Ńa to się zgadzają wszy­
scy; jeżeli wszelako przeważna część prasy euro­
pejskiej z tym pewnikiem łączy i pewność, że obe­
cnie pokój w środkowej Europie jest zapewnionym, 
skoro jeden z przewidywanych zapaśników Niemiec, 
Francja, utraciła swojego przewodnika na chwilę 
przełomu i starcia, to rozumowanie takie wydaje 
nam się rdzennie falszywem.

Jeżeli Niemcy rzeczywiście przygotowują się do 
wojny — ku czemu tyle mnoży się oznak z dniem 
każdym — natenczas ani wątpić, że zapragnęłyby 
wystąpić zaczepnie. Teorja strategji nowoczesnej 
uważa warunki akcji zaczepnej za szczęśliwsze; tak 
zresztą postąpił hr. Moltke w r. 1866 i 1870, a po­
wodzenie zachęea... Jeżeli w Berlinie wierzono przed 
śmiercią Gambetty, że Francja rzuci się na granicę 
zachodnią Niemiec w chwili, gdy takowe będą za­
przątnięte na wschodzie, i jeżeli zc śmiercią jego 
ta wiara rzy obawa straciła swą podstawę w Berli­
nie, natenczas wniosek dla nas prosty, że widoki 
wojenne się powiększyły raczej, aniżeli osłabły. 
Książę Bismarck wie o tem, że Rossja, będąca w e- 
poce wielkich wewnętrznych przeobrażeń na dro­
dze rozwoju moralnego, społecznego i państwowe- j 
go, z każdym rokiem będzie stawała się mocniejszą 
a patrjotyzm jej społeczeństwa będzie się potęgo­
wał w miarę ziszczenia jego politycznych ideałów, 
w miarę szerszego rozgospodarowania się państwa 
na półwyspie Bałkańskim, w miarę wzrostu oświa­
ty i indywidualnych rękojmi bytu. Jeżeli rasa ten- 
tońska widzi niebezpieczeństwo dla : wo :h pny-
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(Dalszy ciąg.)
Ruszyła ramionami. Dziś zobaczymy się znowu! 

To zabawne!
Nadchodzący baron St. Foix, który, pomimo dzi­

wnego obrotu losu, zawsze się liczył do platoni- 
cznycb wielbicieli Goliny — przerwał rozmowę 
7. Bongim. Baron, odmładzający się tem u parci ej 
im widoczniej starzał, w roli galanta śmieszyra być 
za< zynał.

Księżna jako starego, dobrego przyjaciela przy­
jęła go bardzo uprzejmie— co go zawsze uszczęśli­
wiało, czyniło ruchliwym i gadatliwym do zbytku. 
Wyginał się przed nią, prostował, poruszał mło­
dzieńczo, a gdy się śmiał, twarz mu się brzydko 
> a zczyla.

.„ego wierność księżna wynagradzała wzrokiem 
czułym—choć w duszy znajdowała go pociesznym. 

szłych losów, dla swojego Drang tłach Osten, naten­
czas opatrznościowy sternik losów tego narodu czu­
je i rozumie za cale Niemcy, że z każdym rokiem, 
z każdym nowym spełnionym faktem wewnętrzne­
go konsolidowania się Rossji utrudnia się sytuacja 
dla Niemiec, rosną poważne przeszkody powodze­
nia w ich przewidywanej akcji zaczepnej.

I dlatego nie umiemy topie troski o zbliżające się 
wielkie przesilenie w życiu paustwowem dwóch 
ras—w płochym optymizmie. Dlatego frazesy uspa­
kajające pólurzędowych pisarzów regestnijemy 
w innej rubryce, a w innej fakta i postulaty. Dla­
tego sądzimy, że zgon Gambetty w oczach niemie­
ckich uchodzić musi za pożądanego zwiastuna 
tem ryclilejszcgo wybuchu wojny, bo ułatwił nie­
zmiernie akcję niemie.cko-austrjacką, dając rękoj­
mię, że Francja, osłabiona i zepchnięta na- razie 
z drogi, nie polrati i nie ośmieli się podać ręki na­
turalnemu sprzymierzeńcowi swemu po drugiej stro­
nie granicy niemieckiej. Nabiera się więcej otuchy, 
gdy zamiast dwóch przeciwników staje przed nami 
—wbrew obawom—tylko jeden. Tę prawdę zrozu­
mieć nie trudniej w Beilinic, jak w Warszawie...

Wobeo naszego pojmowania sytuacji nie dziwi 
nas też wysłanie najtęższych oficerów pruskiego 
sztabu jeneralnego do Królewca i Torunia, ani no­
we dyzlokacje wojsk pruskich pomiędzy Bydgosz­
czą i Grudziądzem, ani prowadzone sub rosa z pry- 
watnemi towarzystwami kolei wschodnich układy 
o położenie szyn podwójnych—ani nawet oświad­
czenie złożone w komisji budżetowej sejmu pru­
skiego przez ministra wojny jenerała Kameckego, 
że według zdania rządu Niemcy posiadaj dostate­
cznie silny park artylerji polowej, „jakkolwiek to­
rują sobie drogę poważne prądy, które uważają wzmo­
cnienie tegoż za pożądane”. Ten dodatek w oświad­
czeniu ministra, którego nam nie telegrafowano 
w pierwotnym jego tekście, stawia takowe w in- 
nem świetle i może posłużyć za punkt wyjścia dla 
rządu berlińskiego do takich zarządzeń, jakie owe 
„poważno prądy1 uważać będą za właściwe i „po- 
żądane“.

Donoszą nam z Pesztu, że niezmierną wywołała 1 
tamże sensację wydana przed kilku dniami książka 
p. t.: „Niebezpieczeństwo najazdu", w której autor, 
należący widocznie do opozycji węgierskiej, a tem 
samem przeciwnik lir. Andrassego i p. Tiszy, roz­
wodzi się nad ewentualnością przyszłego starcia 
pomiędzy Austrią i Rosją. Nie mogąc wdawać się 
w bliższy rozbiór poglądów, wyrażonych w książce, I

Bongi, który nie miał z kim mówić o sztuce, I 
wziął go zaraz pod rękę, gdyż księżna przybywa­
jące przyjmowała panie.

Znajomości niewieścich miała teraz poddosta- 
tkiem, z niektórcmi pauiami była n a bardzo poufa­
łej stopie—wszystkie obsypywały ją czułościami i 
wszystkie zazdroszcząc jej, wyśmiewały po cichu, 
ogadywaly ostrożnie, oburzały się jej kokietcrją , 
z.mną, może dlatego że do żadnego skandalu nie 
doprowadzała.

Od powitania zaczęła się wzajemna analiza stro­
jów, pochwały ich i obserwacje które późniejszym 
cichym rozmowom miały dostarczyć wątku.

Dosyć już osób przybyło i salony się napełniały, 
towarzystwo ożywiać zaczęło, gdy w progu ukazał 
się Adam Morimer.

. On takżo należał do dobrych przyjaciół księżnej, 
która zc szczegół r em i względami była dla utalen­
towanego młodzieńca, obawiając się może aby 
resztka dawnej, zawiedzionej pasji, w ocet i żółć 
obrócona, nie wylała się na nią w jakiej piosence 
Inb obrazku—bo Morimer pisał poezje piękne i ma­
lował jak artysta.

Adam był mocno zmieniony. Dawne jego tnarzy- 
cielstwo, pogonie za ideałami dni młodych, ustąpi­
ły teraz usposobieniu, w którem ironja gorzka górę 
brała... Stał sic sceptykiem, dosyć obojętnym na 
sprawy świata, nie mogąc mu jednak darować że 

■ się dawniej rajem przedstawiał, a w końcu oka- 
I zał—kałużą.

na którą złożyć się miało kilku pierwszorzędnych 
polityków węgierskich, przytoczymy tylko intere­
sujące obliczenia sił czynnych armji austriackiej.

W edłng autora, hr. Moltke ocenia takową licze­
bnie na 1,088,000 ludzi, która to cyfra skutkiem 
przeprowadzonej świeżo reorganizacji, opartej na 
systemie terytorialnym, wzrosła do 1,‘200,000. Pru­
ski sztab jeneralny oblicza wszakże inaczej czyn­
ny stan armji sprzymierzonej: według cyfr jego 
Austrja może postawić do boju tylko 557,000 ludzi 
i 1,404 dział; cyfra ta przy wciągnięciu w rachubę 
land wory i honwedów dochodzi do wysokości 
700,000 ludzi—ale nie więcej. Rachuba zaś tak się 
przedstawia: 100,000 tyrolczyków obowiązanych 
jest wyłącznie do obrony lokalnej własnego tery- 
torjum; 50,000 wojska musi strzedz Bośnji i Herce­
gowiny; 313,000 ludzi musi pozostać na załogach w 
obrębie rozległej monarchji; czyni to razem463,000 
niemogących stanąć na linji bojowej; z 1,200,000 
łudzi pozostaje więc tylko 737,000, czyli po odtrą­
ceniu procentu chorych 700,000.

Skupczyna serbska uchwaliła przed kilku dnia­
mi, jak wiadomo z depesz, ustawę o reorganizacji 
armji. Dotąd Serbia liczyła tylko 10 batałjonów 
piechoty, 4 szwadrony jazdy i 28 bateryj; resztę si­
ły zbrojnej tworzyła armja terytorialna, złożona z 
czterech korpusów. Obecnie armja czynna liczyć 
będzie 27 batałjonów, dających 25,000 ludzi; ka- 
walerja została również pomnożoną.

Na wypadek wojny siła ta stanowi osobny, pierw­
szy korpus i łączy się do akcji z czterema korpu­
sami armji tcryiorjaluej piarwsaego powołania. 
W tćn sposób cała czynna siła bojowa Serbji po 
przeprowadzeniu reorga nizacji liczy ć ma 112500 ludzi

Przesilenie ministcrjalne wSofji, wyrosłe z zatar­
gu pomiędzy ministrami rosyjskiej narodowości, 
Sobolewem i Kaulbarsem, a bułgarskimi, zostało ’ 
zażegnane. Wszyscy zostąją na stanowiskach, na­
wet p. Wulkowicz, minister spraw zagranicznych, 
o którego usunięcie bardzo chodziło p. Sobolewo­
wi. Ta tylko może zajdzie zmiana, że tekę robót 
publicznych obejmie stanowczo książę Hilkow, 
rosjanin, piastujący ją dotąd w zastępstwie.

Złożonego z urzędu prezesa ministiów czarnogór­
skich Masza Wrbicę, zwolennika Austrji, książę 
Mikołaj pozbawił wszystkich dekoracyj, nawet za­
granicznych i kazał internować w’ Podgorzycy. 
Z następcą jego Petrowiczem stosunki austriackie­
go ajenta br. Tbommela są bardzo utrudnione i 
oziębłe. Br. Z.

■51 Miami iaiunma ............ .............

Typ całkiem odmienny, co do powierzchowności 
i męskiej piękności. Morimer nie gasnął nawet 
przy księciu Platonie. . ,

Zobaczywszy go przesuwającego się księżna kil­
ka kroków podeszła ku niemu, z uśmiechem ładnvm 
na ustach wdzięczących się dziecinnie. :

— Tak dawno was nie widziałam! — odezwała 
się.—Dziś, winnam zapewne urokowi muzyki że- 
scie sobie mnie przypomnieli. I przychodzisz pan, 
razem z tłumem, gdy ja najmniej ż jego towarzy­
stwa będę mogła korzystać.

Morimer podniósł brwi, twarza wyrażał nodzi- 
wionie. • >

— Móścia księżno -rzeki—doprawdy! tak grze­
cznie mnie witasz jak gdybyśmy nie byli... dobremi ’ 
dawnemi znajomemi!

Rolina z wyrzutem spojrzała na niego.
— Przychodzę nie dla muzyki — mówił Morimer 
ale dla napawania się widokiem waszym. Na tem , 

tle złotem jesteś pani jak postać ze starego obrazu 
trecentisty, w całym blasku i potędze!

— Ironja to czy pochlebstwo? — zapytała księ­
żna.-Nauczyłeś mnie pan być tak niedowierzają- ‘ 
cą jak sam jesteś... Szukam Uraz w słowach jego , 
nie tego co mówią, ale co skrywają.

— Kiedy o księżnie mowa—rzekł Morimer grze­
cznie—glos i słowo może być tylko jedno... uwiel­
bienie.

Miała Rolina odpowiedzieć coś jeszcze, gdy we



Dzieci fabryczne.

W obecnych warunkach kontroli administracyj­
nej nad fabrykami, a głównie nad stosunkami klas 
pracujących, spotykamy w rozmaitych zakładach 
przemysłowych poważny liczebnie zastęp robotni­
ków małoletnich.

Są to po większej części dzieci robotników, stale 
zatrudnionych w danej fabryce. Dzieci te pracują 
przy rodź each, zarabiając dość wcześnie na swe 
utrzymanie. Sprawa oświaty ich, podniesienia po­
zioma ich moralności — zależy w zupełności od do­
brej woli fabrykantów; to też gdy w jednej fabryce 
istnieją i szkoły elementarne i urządzenia pomocni­
cze, w innych przeciwnie, nie się na tern polu nie 
robi.

Spodziewać się należy, że z chwilą wprowadze­
nia w życie ostatniego rozporządzenia codoinspek- 
cji państwowej, sprawa szkół fabrycznych nleg-ie 
znacznej reformie.

Podług tego rozporządzenia, dzieei do lat 12-tn 
wieku nie będą mogły pracować po fabrykach. Po­
nieważ liczba ich jest znaczna, powstaje więc kwe­
stja praktyczna, w jaki sposób zapewnić tym dzie­
ciom środki kształcenia się. Dziś bowiem małoletni 
robotnicy przepędzają dzień cały pod okiem star­
szych lub rodziców, z chwilą zaś usunięcia ich od 
warsztatów zostają oni pozbawieni opieki.

Prawo o dzieciach fabrycznych nie przeprowadza 
reformy pracy małoletnich wspólnie z reformą ich 
obowiązkowego nauczania, wspomina tylko pośre­
dnio o szkołach fabrycznych, jako o poźądanem n- 
rządzeniu, które powinien posiadać każdy zakład 
przemysłowy.

Każda fabryka silnie interesuje się podażą pra­
cy. Wprawdzie produkcja zakładów przetwórczych 
nie rozwija się z roku na rok tak szybko, by jej 
postępy mogły wywoływać znaczne fluktuacje w i- 
lości sił roboczych, niemniej jednak do postępu te­
go dąży i stara się jego potrzebom w każdej "chwili 
zadość uczynić. Zastęp więc zdolnych, fachowo wy­
kształconych robotników, jest ważnym czynnikiem 
rozwoju przemysłu.

Lecz sprawa oświaty i szkół dla dzieci fabrycz­
nych posiada doniosłość nietylko ze względu na po­
trzeby produkcji—jest ona niemniej ważną dla sa­
mych warstw pracujących; robotnik bowiem im 
bardziej jest wykształcony, im szerszą posiada pod­
stawę intelektualną, tem też lepiej jest uzdolniony 
do konkurencji i przezwyciężenia lżejszych lub sil­
niejszych nawet przesileń fabrycznych...

Dla urzeczywistnienia tych pewników dotąd bar­
dzo niewiele zrobiono. Dzieci fabryczne za młoda, 
od 6—8 roku życia począwszy, już się kształcą 
w jednej, ściśle fachowej specjalności. Jednostron­
ność uzdolnienia jest też głównym przymiotem ro­
botników fabrycznych. Znają oni tylko swój fach, 
po nad to prawie nic więcej!

Stan ten mógł być dobrym dopóty, dopóki pano­
wała zupełna dowolność regulowania stosunków ro­
botniczych, z chwilą zaś usunięcia od pracy dzieci 
do lat 12-tu pozostaje kwestja ich wykształcenia.

Jest to sprawa najbardziej obchodząca fabrykan­
tów.

Skoro do pracy będą mogli być używani tylko 
dorośli, a w niektórych wypadkach i małoletni od 
12-go roku życia lecz w ograniczonej liczbie godzin, 

drzwiach zobaczyła wchodzącą Pepi. Mąż ją prowa­
dził.

Stach biedny wzrnszony mocno się zdawał.
— Mój Boże!—zawołała w’ duchu księżna—co się 

z niego zrobiło!!
Piękny Bronisz w istocie, opalony, ubrany trochę 

z wiejska, wyglądał niedżwiedziowato i miał fizjo- 
gąomję zadomowionego, szczęśliwego szlachcica, 
który niewiele o świat dbając,, ani się do niego na 
strój, ani na minę nie wysila. Śmiała mu się dobro­
dusznie, poczciwa, okrągła, rumiana twarz, choć o- 
czki biegały niespokojnie.

Spartej na jego reku Pepi, także poznać było tru­
dno. Skromne, wesołe dziewczątko wykwitlo na do­
syć poważną mężatkę, śmiałą i pewną siebie, na­
wykłą do panowania na wsi wszystkim nie wyłą­
czając męża, który opanowanym być potrzebował. 
Z dawnego wyrazu twarzyczki jedna łagodność i 
dobroć jej pozostały.

Księżna z otwartemi manifestacyjnie rękami po­
śpieszyła naprzeciw nim, wpatrując się w zmiesza­
nego Bronisza, któremu dłoń podała.

Siliła się próżno coś powiedzieć im, mimoWoli 
czuła się poruszoną i gniewała Za tę słabostkę na 
siebie. Pepi śmiało, przytomnie, jasnym swym n- 
śmieebem i głośnetn powitaniem, wywiodła ją’z za­
kłopotania-

Oboje małżonkowie, wśród tego towarzystwa sto­
licy, mieli tak wybitne znamię wieśniacze, iż wszys­
tkich oczy zwracali na siebie. Kolina dostrzegła że 

właściciele zakładów przemysłowych winni rię po­
starać o zapewnienie sobie zastępu tak uzdolnio 
nych robotników, ażeby ta ich podniesiona wartość 
wyrównała lukę, powstałą skutkiem redakcji sił 
roboczych przez nowe prawo fabryczne.

Wniosek ten łączy stę właśnie z drugim — o po­
trzebie szkół fabrycznych.

Niektórzy właściciele zakładów przemysłowych 
pojmują tę sprawę dokładnie, bo właśnie dowia­
dujemy się, źo w kilku fabrykach powstają szko­
ły elementarne, w innych zaś fachowe dis dzieci ro­
botników. Lecz czy ogół przemysłowców będzie 
w tej mierze jednego zdania, czy nie znajdą się 
w ich liczbie mniej dbali o losy pokolenia fabry­
cznego? To właśnie jeH kwestja, która budzi 
w tej chwili poważne obawy.

Ponieważ obecnie toczą się bez przerwy czynno­
ści przygotowawcze dla zastosowania nowego pra­
wa o małcletnich robotnikach, poprzestajemy więc 
tu na powyższej uwadze, odkładając bardziej szcze­
gółowe sprawozdanie w tej mierze na później, gdy 
będą ogłoszone bliższe wiadomości o stosunkach 
fabrycznych.

Wandalin.

Znany organ handlowy niemiecki Kaufm. Correspon­
ded zamieszcza artykuł o przyszłości dzisiejszego gazu 
oświetlającego.

Wobec szybkiego postępu w oświetlaniu eloktrycz- 
nem przyszłość ta powinnaby się przedstawić bardzo 
smutną; tymczasem autor wzmiankowanego horoskopu 
uspokaja strwożonych fabrykantów gazu, robiąc im no­
we nadzieje...

Światło elektryczne jest niewątpliwie światłem przy­
szłości. To rozstrzyga los gazu oświetlającego. Społe­
czeństwo ludzkie tylko zyskać może na tej zamianie. 
Zysk będzie ekonomiczny i hygieniczny. Fabryki gaza 
także nio powinny stracić, a kto wio czy nawet i one nie 
odniosą pewnego zyska, jeśli gaz wejdzie w użycie po­
wszechno jako matorjał opalowy, straciwszy swoje oświe­
tlające znaczenie.

Ogrzewanie gazem jest bardzo praktyczne, nietylko 
dla fabryk i wielkich sal, lecz dla mieszkań prywatnych. 
Inne materjały opałowe trzeba zwozić, przechowywać, 
trzeba dla nich mieć osobne i obszerno składy, kominy, 
trzeba je mozolnie częstokroć rozpalać, tworzy się przy 
nich dużo sadzy, dymią i wydają nieraz szkodliwe zdro­
wiu produkta gazowe — tego wszystkiego niema przy 
ogrzewaniu gazem. Obok tego na dzisiejszych naszych 
ogniskach zaledwie 10 procent ciepła wytworzonego 
z paliwa idzie na nasz pożytek, reszta marnieje; przy 
gazie można będzie spożytkować 80 procent, oszczędność 
widoczna.

Nic więc dziwnego, iż coraz częściej dziś słychać o za­
stosowaniu gazu oświetlającego do celów opałowych, 
a zwłaszcza o stosowaniu go jako motoru tam, gdzie 
idzie o niewielką siłę.

Ale i fabrykacja gazu w celu opalowym zupełnie ina­
czej odbywać, się będzie niż dzisiaj, gdyż gaz ogrzewa­
jący może być wyrabiany o wiele taniej, aniżeli oświe­
tlający, do którego i materjał surowy staranniej, a czę­
sto z wielkim kosztem musi być dobierany.

Ma się rozumieć, iż fabryki gazu uległyby, stosownie 
do nowego przeznaczenia produktu, przekształceniu. 
Dziś zawielo się zużywa pracy i zawiele paliwa do ze-

i Pepi i mąż jej utyli i—postarzeli; lecz w twarzach 
ich czytała że byli sobie, po prosta — ladzie szczę­
śliwi.

Tylko, takiego szczęścia wiejskiego ona im nie 
zazdrościła i wyżyćby w niem nie mogła. Świat o 
nicm nie wiedział.

Nim od nich przeszła księżna do innych swych 
gości, zapoznała szwagra i siostrę z kilku otaczają- 
cemi osobami. Morimer przyszedł się swej dawnej 
znajomości przypomnieć.

Towarzystwo coraz się więcej ożywiało, grupąjąo 
wedle powinowactw różnych, gospodyni zajęta niem, 
uprzejma dla swych gości, nie zapominała wszakże 
na przekór mężowi, na utrapienie wielbicieli za- 
zdrożnych, sięgać po nowe zdobycze lub już poczy­
nione zapewniać sobie.

Po drodze, przesuwając się przez tłumy, cisną­
cym się do niej rzucała ciche, tajemnicze słowa, da­
wała znaki porozumienia. Z jednemi spotykała się 
wśród tłumu samego, z drugiemi w sąsiednich bu­
duarach, po zakątkach, w których na "jej przejście 
oczekiwać się zdawali.

Mówią często o tych geniuszach, które na rat po 
kilka korespondencyj dyktować nmieją; Rolina na­
leżała do nich, bo jednego wieczora, jednej godzi­
ny mogła wiązać, rozplątywać, zadzierzgać mnóstwo 
małych intryżek, stanowiących sturamienny dramat 
dziwnego jej życia...

{Dalszy ciąg nastąpi,) 

wnętrznego rozpalania żurowego materjałn rozkładowe­
go w retortach stosunkowo małych. W dzisiejszych 
ogniskach gazowych spożytkowywuje się gaz generacyj­
ny, to jest gaz wytworzony w generatorze z niedokładne­
go spalenia materiału palnego; gaz ten pali się po za ge­
neratorem w przystępie powietrza i pożądane ciepło wy- 
daje. Lecz taki gaz zawiera około 70 proeent produ­
któw n'epalnych, ztąd nie nadaje się do rozprowadzania 
rurami i nie może być owym gazem ogrzewającym przy­
szłości.

J?ko taki gaz zaleca autor cytowanego artykułu tak 
zwanr „gaz wodny* ( Wassergas) — otrzymuje się on 
tym sposobem, że parę wodną przeprowadzamy przez 
rozżarzony węgiel, koks i t. p.; węgiel rozkłada wtedy 
wodę na palne, choć mało świecące gazy: wodor i tle­
nek węgla, z dołączeniem pewnej przymieszki niepalne­
go kwsu węglanego.

V7 roku 1874-ym amerykanin Lowe wziął patent na 
fabrykację tego gazu wodnego. Aparat jego udoskona­
lili: w roku 1877-ym Strong, w 1878-ym Lowe i Dwight, 
w 1880 Qnaglio i Dwight. Aparat taki przez jedną do­
bę może dostarczyć bardzo tanio do 10,000 metrów sze­
ściennych gazu. W ciągu roku 1880-go przeszło 250 
miast w Stanach Zjednoczonych zaprowadziło u siebie 
oświetlenie tym gazem wodnym „nawęglonym*. Podo­
bno i we Frankfurcie udała się taka sama próba.

Siła ogrzewająca gazu wodnego jest o połowę mniej­
szą od siły ogrzewającej zwykłego gazu oświetlającego 
z węgli kamiennych, ale ezterykroć większą od siły 
ogrzewającej gazu generacyjnego. Żeby więc gaz wodny 
jako paliwo utrzymał konkurencję z dzisiejszym gazem, 
koszta jego produkcji muszą być o połowę mniejsze, 
a zdaje się, że będą jeszcze mniejsze, bo aparat Lowy’e- 
go jest nadzwyczaj wydajny, a węgla doń używać można 
jakiegokolwiek. Kiedy zaś wejdzie w użycie, zależy to 
od pośpiechu, z jakim elektryczność ukończy swoją iwy- 
ciężką kampanję na polu oświetlania.

W każdym razie chyba niezadługo.
NautUut,

Flotow o Szopenie.
Kompozytor .Marty* w jednym z ostatnich zeszytów 

Deutschs Revue ogłosił drukiem część pamiętników 
z własnego życia.

Pomiędzy wielu ciekawemi epizodami t osobistych 
wspomnień autora i niemniej zajmującemi szczegółami 
o rozmaitych znakomitościach, z któreml łączyły go 
blizkio stosunki, znajdujemy opis wieczoru w paryskim 
salonie margrabiego d’Estaing.

Margrabia, człowiek niezmiernie bogaty, a przytetn 
gorący miłośnik sztuki i literatury, której sfe nawet sam 
poświęcał, prowadził dom otwarty i w salonach jego 
zbierało się wszystko, co tylko było wybitniejszego 
w świeeie artystycznym i literackim.

Tam to właśnie Flotow spotkał się z Georges Sand i 
z Szopenem, i oto co piszo o tych dwojgu ludziach i wra­
żeniu, jakie na nim zrobili.

....Salon był jnż pełen gości. Lokaj po cichu szepnął 
coś do ucha margrabiemu... Ten natychmiast wyszedł i 
po chwili ukazał się we drzwiach, prowadząc jakąś da­
mę.

Lokaj głośno zaanonsował:
— pani Georges Sand...
Wszyscy rzucili się na jej spotkanie. Każdy ehciał 

być pierwszym, złożyć ukłon lub przynajmniej spojrzeć 
na kobietę, którą podówczas interesował się żywo eały 
Paryż, — cała Francja! Znakomita autorka uprzejmie 
uśmiechnięta, z jednemi wymieniła parę głów, innych 
przyjaźnie ścisnęła za rękę. Z Szopenem przywitała się 
tak samo...

Kiedy już wszyscy usiedli, zająłem miejsce, z którego 
dobrze mogłem ją widzieć. Georges Sand nie była już 
młoda. Fizjognomja jej, przynajmniej w moich oczach, 
nie odznaczała się biczem.

Rozpoczął się koncert. Po wykonano kilku numerów 
gospodarz i znajomi goście prosili Szopena, aby choć co­
kolwiek zagrać raczył. Siadł więc do fortepianu i wy­
śpiewał jeden ze swoich mazurów. Bliżsi przyjaciele ar­
tysty mówili, iż tego wieczoru grał lepiej niż kiedykol­
wiek...

Kiedy wstał od fortepianu, nastąpiła przerwa w kon­
cercie, podczas której zaszło coś nadzwyczajnego, coś 
dotąd niesłychanego: Georges Sand poprosiła o cygaro, 
tak jest, o cygaro...

Trzeba znać Paryż z trzydziestego roku aby pojąć, 
jakie wrażenie podobne żądanie musiało wywołać w ary­
stokratycznym domu margrabiego d’Estaing. W owe 
czasy młodzież rano już wstrzymywała się od palenia, 
jeżeli wieczorem miała się znajdować w towarzystwie. 
Odtąd obyczaje wielee się zmieniły!

Podano jej tedy cygaro, drzwi do ogrodu otwarto i 
rozpoczęło się swego rodzaju widowisko. Narzuciwszy 
na siebie szal i włożywszy kapelusz, gdyż wieczór był 
chłodny, znakomita autorka przechadzała się po alei 
ogrodu, puszczając z ust kłęby dymu. Setki oczu zwró­
ciły się na nią, lecz ona na nio nie zważała woale.

Młode kobiety utrzymywały, iż zachowanie się Geor-



ges Sand jest wielce oryginalnem, stare zaś znajdowały 
je wprost nieprzyzwoitem; mężczyźni młodzi zachwycali 
się, starsi byli zaniepokojeni, lękając sio złego przykła­
du dla swoich żon.

Ale niema nic wiecznego pod słońcem! Cygaro Geor­
ges Sand także się wypaliło... Rzuciła resztkę i powró­
ciła do towarzystwa.

Zaczęto znowu nalegać na Szopena, aby jeszcze zagrał 
cokolwiek. Zrazu wymawiał się od grania, później je­
dnak oświadczył, iż spróbuje zaimprowizować cokolwiek. 
Zawczasu już wszyscy przyklasnęli tej myśli...

Szopen zasiadł już do fortepianu, lecz nagle zerwał 
Bię z miejsca i z cicha szepnął margrabiemu, iż „natch- 
Hienie może czerpać tylko z oczu znakomitej autorki i 
dlatego prosi, aby usiadła naprzeciw niego“. Georges 
Sand spełniła to życzenie i zajęła miejsce przy drugim 
końcu fortepianu. Oboje zamienili ze sobą jedno długie 
spojrzenie i improwizator uderzył w klawisze...

Pozostali śmiertelni i „nieśmiertelni* siedząc lub sto­
jąc dokoła słuchali w religijnem milczeniu.

Od tej pory upłynęło już przeszło 40 lat, lecz impro­
wizację Szopena pamiętam tak, jak gdybym ją wczoraj 
dopiero słyszał!

Kiedy urwał zaczęły się zewsząd sypać nieskończone ■ 
wyrazy zachwytu i krzyki uwielbienia. Georges Sand 
w milczeniu gorąco uścisnęła rękę artysty. Szopen od­
szedł od fortepianu widocznie znużony wysiłkiem.

Wkrótce też towarzystwo zaczęło się rozchodzić i ja 
też opuściłem gościnny salon, pełen zadowolenia, żem 
słyszał znakomitego Szopena i widział sławną francuską 
autorkę palacą cygaro...*

F. 

WIABOMOŚcT BIEŻĄCE
= Praw. wiest. opublikował budżet na rok 1883’ 

9. którego okazuje się przewyżka dochodów nad wy 
datkami o 5,201,515 rs.

= Budżet, ministerstwa wojny zwiększy się w 
Toku bieżącym o 60,000 rs., a to wskutek podnie­
sienia t. zw. pieniędzy stołowych dla lekarzy woj­
skowych.

— Według dzienników rosyjskich, pomoc woj­
skowa, jaką w ostatnich czasach udzielano policji, 
została zniesioną, oprócz miast gubernjalnych i 
miejscowości, ogłoszonych w stanie obrony wzmo­
cnionej, oraz wypadków szczególnej potrzeby.

' = Według Nowosti, ministerstwo oświaty żarnie’ 
rza dozwolić nauczycielom średnich zakładów nau­
kowych wykładać na uniwersytetach w charakterze 
prywatnych docentów. Prywat-docentami mogą zo­
stawać tylko nauczyciele mający stopnie naukowe 
lub też ci, którzy się dali poznać z swoich prac nau­
kowych. Po trzech latach prywat-docenei otrzymy­
waliby tytuł profesora, nie dający wszakże praw 
służbowych. 
= W zeszłą środę odbyło się drugie posiedzenie 

kryminalistów pod przewodnictwem Wł. Spasowi- 
cza, na którem roztrząsano cztery artykuły ogólnej 
części projektu nowego kodeksu karnego; na przy­
szłej sesji obrady dotyczeć będą jednej z bardziej 
interesujących części kodeksu, mianowicie wyda­
wania przestępców politycznych.

= Skarb państwa wypłaci w roku bieżącym ty­
tułem dopłat gwarancyjnych rozmaitym kolejom 
sumę rs. 15,277,454, czyli około 2 miljony więcej 
niż w roku 1882-im. Z sumy tej otrzymają drogi że­
lazne: nadwiślańska — rs. 335,994, warszawsko- 
bygdoska — rs. 220,757, warszawsko terespolska 
— rs. 293,973. Tylko jedenaście dróg żelaznych nie 
otrzyma od rządu dopłat gwarancyjnych.

— Telegrafiści dróg żelaznych warszawsko-wie- 
deńskiej, warszawsko-bydgoskiej i terespolskiej 
otrzymali od nowego roku, w miejsce dotychczaso­
wych mundurów granatowych, mundury czarne 
z wypustkami żóltemi,"*te same jakich używają te­
legrafiści kolei nadwiślańskiej.

= Ruchludności m.Warszawy wciągutygodniaod 
31-gogrudnia r. z. do6-go stycznia r. b. Urodziło się: 
chłopców 151, dziewcząt 158, razem309 (mniej o 159 
niż w tygodniu poprzedzającym). W tej liczbie nie­
ślubnych: chłopców 24, dziewcząt 21, razem 45 (mniej 
o 3 niż w tygodniu poprzednim)’. Noworodków mar­
twych było 22 (chłopców 14, dziewcząt 8). Co do 
religji: katolickiej 223, prawosławnej 3, ewangie- 
licko-augsburskiej 10,ewangielicko-reibrmowanej 2, 
wyznania mojżeszowego 71. Zmarło zaś: mężczyzn 
105, kobiet 122, razem 227 (więcej o 5 niż w tygo­
dniu upłynionym). Z przyjezdnych zakończyło życie: 
mężczyzn 4, kobiet 3, razem 7 osób. Dzieci do lat 
pięciu zmarło 108 (mniej o 3 niż w tygodniu ubie­
głym). Najwięcej zmarło w cyrkule VIII—35, naj­
mniej w cyrkule XII—18. Głównemi chorobami po- 
wodującemi śmierć były: zapalenie oskrzeli i płuc 50, 
Buchóty płuc 28, nieżyt kiszek 27, uwiąd schyłko­

wy 18, udar (apopleksja) 11, krztusiec (koklusz) 8, 
błonica i dławiec 7, odra 4, przymiot 4. Śmierci wy­
padkowych zdarzyło się 3 (mężczyzn i kobiet 2). 
Wtymże czasie zawarto związków małżeńskich 34 
(więcej o 25 niż w tygodniu poprzednim), a miano­
wicie: w kościele katolickim 5,ewangielicko augsbur­
skim 2, wyznania mojżeszowego 27.

= W tygodniu minionym wyegzekwowano poda­
tków zaległych 4,601 rs. 83 kop., należności bieżą­
cych 37,169 rs. 97 kop.; pozostąje do pobrania 
146,890 rs. 46 kop. zaległości i 541,094 rs. 2 kop. 
podatków bieżących^

== W dzisiejszym rozkazie dziennym p. prezy­
denta miasta czytamy eo następuje: „Na zasadzie 
nowego kontraktu zawartego pomiędzy zarządem 
miejskim a Towarzystwem dessauskiem, który to 
kontrakt obowiązuje już od dnia 13-go stycznia 
r. b.-^-winien być ze strony zarządu miejskiego wy­
znaczony specjalny technik dla kontrolowania 
oświetlenia gazowego w mieście. O ustanowienie 
posady takiego technika uczynione zostało przed­
stawienie do władzy wyższej. Zanim nastąpi w tym 
względzie ostateczna decyzja, polecam p. Eugeniu­
szowi’ Dziewulskiemu, magistrowi nauk fizyko-ma- 
tematycznych, przyjąć na się nadzór nad oświetle­
niem gazowem Warszawy, zgodnie z wspomnia­
nym wyżej kontraktem, lożenierowi Dąbrowskie­
mu, zajmującemu się obecnie sprawdzaniem gazo­
metrów, nolecono i nadal pełnić tę czynność i po­
magać p. Dziewulskiemu we wszystkich jego czyn­
nościach kontroli oświetlenia gazowego dotyczą­
cych^

= Na mocy nowo zawartego kontraktu zarządu 
miejskiego z Towarzystwem gazowem dessauskiem, 
liczba latarń począwszy od r. b. zwiększaną będzie 
corocznie o 200, dopóki nie dojdzie podwójnej cy­
fry latarń istniejących na ulicach Warszawy w koń­
cu roku 1881-go.  

= W dniu wczorajszym odbywały się w magi­
stracie doroczne posiedzenia cechów kowalskiego i 
tokarskiego.

“ Niebawem ogłoszony być ma konkurs na po­
sadę ordynatora w szpitalu Dzieciątka Jezus, w od­
dziale chorób wewnętrznych.

~ Ogólny dochód osiągnięty przez Towarzystwo 
dobroczynności z urządzonego w grudniu r. z. ba­
zaru na korzyść ubogich i sierot uczynił rs. 6254 
kop. 94, że zaś wydatki wyniosły rs. 1,684 kop. 32, 
czysty przeto dochód dosięgnął wcale sporej sumy 
rs. 5,170 kop. 62. ___

— Towarzystwo dobroczynności oznajmia, iż z 
zapisu ś. p. Cecylji Wysiekierskiej wakuja obecnie 
trzy wsparcia po rs. 75 rocznie dla trzech wdów, ’ 
niezamożnych, obarczonych największą liczbą dzie 
ci, oraz dwa zapisy po rs. 37 kóp. 50 jednorazowo 
dla dwóch osób ociemniałych; zgłaszać się należy 
do kanceiarji Towarzystwa po koniec stycznia r. b.

— Djecezia sandomierska, jak się okazuje z ka­
talogu na rok 1883-ci, liczy 7 dekanatów, mianowi­
cie: sandomierski, opatowski, iłżycki, radomstci ko- 
zienicki, opoczyński i koniecki. Wymieniona dje- 
cezja posiada 199 kościołów parfialnych, 15 filjal- 
nych, 69 kaplic publicznych i prywatnych, 276 
księży świeckich, 24 zakonników oraz 93 zakonnic 
i sióstr miłosierdzia. Seminarjum w Sandomierzu 
liczy 44 alumnów. W djecezji znajdują się klasz­
tory: dominikanów w Klimontowie, reformatów 
w Wysokiem Kole, bernardynów w Wielko Woli, 
benedyktynek w Sandomierzu i franciszkanów na 
Łysej Górze. Kapituła składa się z 4 prałatów i 6 
kanoników. Djecezją zarządza ks. Józef Janicki, 
prałat katedralny. _

= Z literatury. ...
* Jako dalszy ciąg tak dobrze przez publiczność 

przyjętego wydawnictwa Lesmana i Swiszczow- 
skiegó, ukazał się świeżo III ci tomik „Liry poi- 
skic j

Na 200-tu blisko stronicach małej, ale pod wzglę­
dem typograficznym nader powabnej książeczki 
spotykamy staranny wybór poezyj 34 autorów.

Z mniej rozpowszechnionych, a dobrze że pamię­
ci naszej przypomnianych, utworów wymieniamy 
Cygankę" Zana, „Pieśń kozaka" Grozy, „Krako­

wiaka do H..." Wasilewskiego i „Ucztę wyzwoleń- 
ca“ Anczyca.

Również pochwalić musimy zamieszczenie kilku 
melodyj biblijnych Ujejskiego i urywka z Beniow­
skiego, rzeczy, które dotąd w taniem a zatem w po- 
pularnem wydawnictwie nigdy rozpowszechniane- 
mi nie były.

Nadto zaleca jeszcze książeczkę zestawienie 
obok siebie utworów jednakiej treści, a wyszłych 
z pod pióra różnych autorów, jak np. „Samotność1* 
Gaszyńskiego i „Samotność" Wasilewskiego; „Świe­

czniki Nerona" Odyńca i „Pochodnie Nerona" Do­
brzańskiego.

„Lira" może śmiało liczyć i na dalsze powodze­
nie. x

* Drugi tegoroczny numer Tygodnika ilustrowa­
nego odznacza się zarówno treścią, jak i ilustra­
cjami.

„Krajobraz zimowy” Brzozowskiego jest cackiem 
w swoim rodzaju, przypominającem ilustracje Do- 
rć’go do „Raju".

Na zaznaczenie także zasługuje zabiegłość reda­
kcji w odwarzaniu wydarzeń chwili.

Portret i życiorys Ch anzy’ego, w kilka dni zale­
dwie po śmierci znakomitego jenerała i patrjoty 
francuzkiego, już pojawiły się w łamach Tygodnika.

Z arty kułów w tym numerze pomieszczonych, 
oprócz „Listów Jordana do pana Jana", oraz dal­
szych ciągów rozpoczętej powieści Kraszewskiego 
„Klasztor" i zajmującego studjum dra Biegeleisena 
o „Krajobrazach w Panu Tadeuszu11, wyróżnić na­
leży cieple i serdeczne wspomnienie o ś. p. Jastrzę­
bowskim, skreślone przez jednego z uczniów zmar­
łego profesora, p. Juljana Wieniawskiego, i ciekawą 
wiadomość o zbiorach księcia Hamiltona, zakupie- 
nych świeżo przez rząd pruski do muzeum berliń­
skiego.

* Ukazała się litograf] a „Cennika monet i me­
dali".

Jest to poszyt styczniowy, rozpoczynający rocz­
nik drugi wydawnictwa, prowadzonego w Krako­
wie przez Kurnatowskiego.

Materjał to cenny dla poszukujących sposobno­
ści wzbogacenia numizmatycznych swoich zbio­
rów.

= Ze sztuki.
* Towarzystwo zachęty sztuk pięknych wydaje 

już premjum za r. J882-gi które stanowi reproduk­
cja wdzięcznego obrazu Maszyńskiego „Przyjęcie 
do konwiktu41.

* Na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych pojawiły się w tych czasach po raz pierwszy 
obrazy p. Zofji Wertheimówny, uczennicy aka- 
demji mnichowskiej.

* Do salonu sztuk pięknych p. Aleksandra Kry­
wulta przybyły następujące obrazy:

T. Ajdukiewicza: „Z Zakopanego11, „Na ma- 
newacli sztab księcia Windisehgratza“, i. „Stu­
djum z natury11; Z. Ajduki,ewiczą: „Umizgi pana 
ekonoma"; Simlera: „Studjum z natury"; J. Styka: 

- „Matka Boska bolesna11; J. Kruszewskiego: „Le­
karz i pacjentka" ; Harasimowicza: „Główka 
chłopczyka"; Fr. Ejsmonda: „Trzy studja” i „Pa­
leta"; Picarda: „Goplana"; C. Jankowskiego: „Je­
ździec"; Norblina: „Galatea" i „Herkules"; M. Du- 
lębianki: „Studjum".

= Z teatru i muzyki.
* Podczas wczorajszego występu panny Deryn- 

żanki, który, jak wiadomo, jest już przedostatnim, 
publiczność oklaskiwała żywo utalentowaną piima- 
donnę sceny naszej.

Grano znaną komedję Sardou „Mieszczanie na 
prowincji."

* Dzisiaj na scenie rozmaitości odbyła się próba 
czytana z trzy-aktowego dramatu Zofji Atelierowej, 
p. t. „Kto winniejszy."

Główne role objęły panie: Czakówna, Liidowa, 
Ostrowska, oraz pp. Grzywiński, Galasiewicz, Ła- 
dnowski, Ostrowski, Stromfeld i inni.

W dzisiejszem przedstawieniu opery Halevy’ego 
„Żydówka", p. Władysław Seideman występuje już 
jako stały skontraktowany artysta sceny naszej.

Słyszeliśmy, że pan S. pilne odbywa studja, aby 
jaknajprędzej mógł wszystkie partje śpiewać w ro­
dowitym języku.

* Panna L. Adlerówna, tancerka sceny naszej, o- 
trzymała zaproszenie na szereg występów gościn­
nych w teatrze królewskim drezdeńskim.

* Józef Rychter występuje obecnie gościnnie na 
scenie lwowskiej.

* Z Petersburga donoszą nam o prawdziwem po­
wodzeniu, jakiego doznał tam p. Marceli Zboiński 
w tytułowej foli kontuszowej krotochwili Kraszew­
skiego „Radziwiłł, panie kochanku”.

Według Kraju, p. Bolesław Leszczyński zamierza 
wystąpić na jednej z scen rosyjskich.

* Koncert pp. Zygmunta Biirgera wiolonczelisty, 
i.Ernesta Lewen berga, znanego tortepianisty, ba­
wiących obecnie w Petersburgu, odbędzie się 
w końcu b. m. w sali resursy obywatelskiej.

* PP. Paderewski i Władysław Górski wystąpili ze­
szłego piątku z koncertem w Berlinie.

Program składał się przeważnie z utworów sa­
mych konceitantów.

Krytyka zaznacza w utworach p. Paderewskiego 
narodowy, polski charakter, styl szlachetny i orygi­
nalność.

Szczególnie podobało się Scherzo B-dur, zarówno



4

zręcznem wyzyskaniem efektów, Jak wykwintną for­
mą, zdradzającą wytrawnego Kompozytora.

P. Górski zdobył sobie sute oklaski odegraniem 
Suity na skrzypce,oraz trzech również własnej kom­
pozycji utworów: „Zingaiella", „Scherzo" i „Ber­
ceuse."

Utwory jego tozbiera leż krytyki szczegółowo, 
przyznając im wiele pierwszorzędnych zalet.

Słowem, artyści nasi jednem wystąpieniem wy­
walczyli dla się nader pochlebny sąd krytyki i rzę­
sisty poklask publiczności—dodajmy z naciskiem— 
berlińskiej...

* Wczoraj zgasł w kwiecie wieku Józef Niewia­
rowski, syn literata Aleksandra Niewiarowskiego 
(Półkozica).

8. p. Józef był dawniej uczniem tutejszego insty­
tutu muzycznego i okazywał niepospolite zdolności 
w muzyce.

Podobno pozostało po nim w rękopiśmie kilka 
wartościowych kompozycyj muzycznych.

Nieboszczyk przez ostatrich lat siedm dotknięty 
był paialiżem, który go obezwładniał zupełnie.

Wycieczki naukowe.
W Wszechśtciecie czytamy co następuje:
„P. Wł. Taczanowski, dyrektor gabinetu zoolo­

gie z uego, wyjechał dnia 10 go b. m. na trzymiesięczną 
delegację naukową.

Pan T. zatrzyma się nasamprzód w Miinden dla 
przejrzenia materjałów. odnoszących się do fauny 
ornitologicznej peruwiańskiej w kolekcji naszego 
przyrodi ika hr Berleps<ha.

Drugą stacją będzie Paryż, w którego murach 
ebee pan T. porównać typy gatunków ptaków peru­
wiańskich, zebranych przez d’Orbignyego i Castel- 
nau ze znajdującemi się w gabinecie warszawskim.

Głównym jednak celem wycieczki naszego uczo­
nego będzie Londyn, gdzie zamierza ostatecznie 
skompletować swój manuskrypt „fauny ornitolo­
gicznej peruwiańskiej" w kolekcjach pp. Sclatera i 
Salvina, zawierających obfite materjały zebrane 
przez angielskich podróżników w okolicach półno­
cnych i południowych rzeczypospolitej, nawiedza­
nych przez Jelskiego i Sztolcmana.

W tych dniach też udał się <’o Krakowa prof. A. 
Wrześnłowski, a to celem porczjmieuia się z prof. 
Izydorem KopernPkim co do metody mierzenia 
objętości czaszki w celach antropologicznych."

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Poruszona na tern miejscu sprawa mogiły dla 

ś. p. Podczaszyńskiego, Bogu dzięki, weszła na do­
bre tory.

Oto właśnie dowiaduję się, iż pp. budowniczowie 
waiszawscy przyjmują na siebie obowiązek wyku­
pienia ciała s. p. Bolesława, wymurowania grobu i 
uroczystego zwłok pogrzebania.

Nadto, prócz pana Lasockiego, który podjął się 
dokonać robót murarskich, p. Sikorski oświadczył 
gotowość dostarczenia płyty marmurowej.

Składki więc wszelkie na ten cel będą zbyteczne. 
Z poważaniem 
Mikołaj Wisłocki.

— Tekla Rapacka.
Zwłoki wielkiej flactropkł spoczywają od wczo 

ra w kościele świętokrzyskim.
Teraz dopiero dobroczynna jej działalność w na- 

leżytem przedstawia się świetle...
Niema bodaj nikogo w mieście, któryby nie czul 

się w obowiązku modlitwą za spokój tej szlache­
tnej duszy wyrazie cześć swą i wdzięczność...

To też modlących się przy zwłokach ś. p. Rapa­
ckiej niemało o każdej dnia porze.

Na trumnie spoczywa wieniec złożony przez za­
rząd tanich kuchen, tej, jak wiadomo, instytucji, 
która nietylko że najszczodrzej przez zmarłą wy­
posażoną była, lecz niemal byt swój jej zawdzięcza.

Nic wątpimy, iż jutrzejsze wyprowadzenie zwłok 
zgromadzi jaknajliczniejszych przedstawicieli wszy­
stkich kół towarzyskich Warszawy.

Za wystawami wielu sklepów ukazały się foto 
grafie ś. p. Rapackiej z atelier Mieczkowskiego, od­
twarzające wiernie charakterystyczne Jej rysy.
'= Tanie kuchnie.
Zarząd tanich kuchen z dniem 1-ym czerwca r. b. 

otwiera nową taką kuchnię przy ulicy Podwal 
w domu Szlagiera, w obszernym i dogodnym lo­
kalu.

Mająca się otworzyć kuchnia urządzoną będzie 
na zasadach kuchni nr 2, istniejącej przy Krakow- 
skiem-Przedmieściu obok kościoła świętokrzyskiego, 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb osób biorą- 
cyeh obiady do domów.

Instytucja ta w najruchliwszej i najwięcej zalu­
dnionej dzielnicy miasta, znakomite oddawać może 
usługi. __________

= Zawitała ostra zima...
Chłód i nędza na strychach i suterenach. 

i Przerwane z powodu mrozów roboty nie dają już 
zarobku, niema czem ogrzać wilgotnych ścian, nie­
ma czego zarzucić na plecy...

Wiatr mroźny, co muska twarzyczkę wsiadającej 
do karety królowej balu, o kilka kroków od niej 
wydziera życie w półnagiej piersi ziębnącego na u- 
licy biedaka.

Niech będzie na jej sukni Jedną różą mniej, a je­
dnym łachmanem więcej na Jego gizbiecie!

Nietylko karnawałowe zabawy przynosi zima ze 
sobą — przynosi ona zarazem najlepszą sposobność 
przyjścia z pomocą tym, którym ona tylko biedy i 
niedostatku przysparza.

Niech trochę rozkosznego ciepła wykwintnych sa­
lonów przeniknie do poddaszy i piwnic... ciepło roz- 
grzf je skrzepłe chłodem członki, nic dla wielu nie- 
znacząey datek zapewni kęs cbleba zgłodniałym, a 
dobroczynność przywoła błogosławieństwo na usta 
nawykłe do rozpaczliwego krzyku!

Ci, którym ciepło — niech przypomną sobie tych, 
którzy drżą z chłodu...

= Ładnie będziemy wyglądali!
Modą, ta najgorsza z istot rodzaju żeńskiego, bie- 

rze się i do nas panów wszelkiego stworzenia, i do 
mężczyzn bierze się też krótko.

Oto na wystawie toaletowej w Monachjum, połą­
czonej podobno z meetingem arcymistrzów kra­
wieckiego kunsztu postanowiono propagować przy­
wrócenie męskiej „szossiury" a la Louis XIV-ty, 
zadekretowawszy ex cathedra, iż obecne dolne piętro 
męskiego ubrania jest najnieestetyczniejsze w świę­
cie i psuje figurę, ergo dziś, w czasach powrotu do­
brego gustu, musi być wyrugowane!...

I jakby na dobitkę pp. Krawcy w sławetnym or­
ganie swoim Blatter filr Kunst in der Mode dają 
model tego nowego wydania mężczyzny, jak się 
zd.i je XX-go już wieku...

Niema co mówić—ładnie będziemy wyglądali!
= Z sądu.
Pierwszy wydział karny sądu okręgowego roz­

trząsał wczoraj sprawę 17-letniego Wysockiego, 
oskarżonego o zabójstwo Gadomskiego.

Było to w dniu 16 września r. 1882-go.
Wysocki wracał z uczty świątecznej wraz z Ga­

domskim, a posprzeczawszy się w drodze, zadał o- 
statniemu dwie rany w serce.

W dziesięć minut Gadomski zmarł...
Wysocki przyznał się w sądzie do winy, lecz do­

dał, iż rana powstała nie z jego winy, iż obaj byli 
pijani, on trzymał nóż w ręku, a Gadomski natknął 
się,na jego ostrze...

Świadkowie trochę odmienne dali zeznania.
Wysocki chwalił się przed nimi, że Gadomski 

popamięta jego rękę i że Jeżeli „krew go nie uj­
dzie, to przynajmniej poleży czas dłuższy"

Z uwagi na wiek podsądnego, sąd skazał Wyso­
ckiego na półtrzecia roku zamknięcia w wieży.

= Spóźnienie.
Pociąg drogi petersburskiej spóźnił się wczoraj o 

godzinę.
Przyczyną było zepsucie się wagonu towarowego 

pod stacją Psków.
= Odnaleziona.
W tych dniach donosiliśmy o nsglem zniknięciu 

neofitki Kazimiery E., pozostającej pod opieką pa­
ni J.

Zarządzone śledztwo wykryło, iż neofitka znaj­
duje się u jednego ze swoich krewnych przy ulicy 
Żelaznej.

Kazimierę E. odebrano, krewnego zaś jej pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

= Znowu zniknięcie.
P. Tomasz D., zamieszkały pod nr. 1 przy ulicy 

Czystej, wyszedłszy przed kilkoma dniami z miesz­
kania, do wczoraj nie powrócił.

Poszukiwania nie naprowadziły na ślad.

— Podrzucenie w wagonie.
W wagonie pociągu idącego do Warszawy zna­

leziono na stacji Rogów kolei wiedeńskiej odrzuco­
ne czterotygodniowe dziecię płci męzkiej.

Chłopczyka tego odesłano do Warszawy do szpi- 
, tala Dzieciątka Jezus.

O ile się zdaje, podrzucająca matka wsiadła 
w Piotrkowie, a wysiadła na stacji Baby.

s= Wypadki.
* Na rogu ulic Żelaznej i Ceglanej wskutek nieostrożnej 

jazdy dorożka nrem 463 oznaczona, a powożona przez Abra­
hama K.. przewróciła się.

W dorożce siedziało dwoje jedenastoletnich dzieci, cli op- 
czyk i dziewczynka.

Dorożkarza pociągnięto do odpowiedzlalnośei- , .
• W domu pod nrem 1, przy ulicy Twardej, w miejscu 

ustępowem znaleziono martwe zwłoki dziecięcia plei żeń­
skiej.

Śledztwo zarządzono. . .
Z licznych kradzieży zanotujemy kilka ważniejszych:
Na onegdajszej maskaradzie p. Marianowi D., zamieszka- 

ieau pod arem 16, prsy ulicy Krukowskie-Przedmieżeie, 

wyciągnięte z kieszeni pugilares, w którym znajdowało się 
rs. gotówką i 5510 rs. wekslami.

Na Smoczej Rubinowi R., z mieszkania skradziono ma­
szynę do szycia i sztukę płótna.

P. Adamowi C. wyciągnęli z kieszeni na ulicy Marszał­
kowskiej rs. 80 gotówką.

= Zjazd.
W Płocku odbył się w tych dniach zjazd wszys­

tkich naczelników powiatów z gubernji płockiej.
Naczelnicy zostali wezwani przez władzę guber- 

njalną celem podjęcia kilku pilniejszych spraw lo­
kalnych, jak drogowej, dobroczynności i Innych.

Od dwóch lat ostatnich, zjazd omawiany jest pier­
wszym.

= Nagada.
W sali magistratu kieleckiego odbyły się nieda­

wno pierwsze posiedzenie obywateli miejskich pod 
przewodnictwem miejscowego gubernatora.

Narada ta miała na celu zadecydowanie kilku 
projektów, dotyczących ulepszeń w urządzeniach 
miejskich, między innemi pożyczki me^oracyjnej 
na rachunek kasy miasta i innych.

= Konkurencja.
W ostatnich czasach niektóre gałęzie przemysłu 

rozwinęły się już o tyle, iż śmiało konkurować mo­
gą z wyrobami zagranicznemu

Fabryki np. mebli giętych w Wojciechowie i 
w Kątach zyskały uznanie w kraju i w Cesarstwie, 
usuwając z rynków handlowych wyroby wiedeńskie.

Znaczue straty, z tego powodu powstałe, zniewo­
liły fabryki w Wiedniu do wydelegowania specjali­
sty, który przybywa do powiatu zamojskiego dla 
wyszukania tu miejscowości, odpowiadającej wy­
maganiom fabryki wyrobów z drzewa.

Jeżeli miejscowość taka znajdzie się, wówczas 
Wojciechów i Kąty otrzymają bliskiego konku­
renta.

Przemysłowcy zagraniczni umieją zwalczać tru­
dności ..

A my czyż nie potrafimy się obronić?
~ Art, nad.
Szanowny redaktorze!
Pozwól, abym w lamach pisma twojego pomie* 

ścił echo nędzy ludzkiej, która w XIX stuleciu bar­
dzo jest charakterystyczna...

Chcę podać w krótkich słowach wiadomość o nie­
doli pasażerów, jadących z Płocka pocztową ka­
retką do Modlina.

Niżej podpisany przybył na stację na kilka mi­
nut przed godziną oznaczoną.

Pokój pasażerski był zamknięty, a publiczność 
oczekiwała w sieni, na mrozie 15 stopniowym...

Po chwili, jakaś llerodjada, z miotłą w ręku, po­
dobno służąca jednego z lokatorów, całą tg hałastrę 
(jej słowa) na podwórze wyprosiła.

Podróż do pierwszej stacji była znośną, odtąd 
jednakże zaczęły się nowe cieipienia...

Cztery mile ze Staroźreb do Płońska jechaliśmy 
od godziny 9-tej do 3-ciej w nocy; tu na bruk jadą­
cych wysypano, gdyż poczta była zamkniętą...

Na szczęście rabin, jadąey tymże samym powo­
zem, pocieszał nas talmudyczyemi cytatami...

W Płońsku omnibus dano nam z wybitemi szyba­
mi; kupiłem od pocztyljona słomy, aby nią przy­
kryć uogi.

AV Zakroczymiu ta sama historja!
Pokój nieopalony, zmiana wehikułu i brak szyb, 

a co ważniejsza, odmówiono przeniesienia słomy, 
bo tę nabyli podróżni, jadąey do Płońska.

Dostałem się na kolej, zgrzytający od zimna.
1 to są komunikacje w XIX-ym wieku!

Sługa uniżony Fabjan.
= Polowanie.
W dobrach Smoszewo pod Płockiem odbyło się 

w tych dniach doroczne polowanie, w którem wzię- 
ło udział dwunastu myśliwych.

Rezultat był wcale pomyślny, gdyż w ciągu kil- 
ku godzin padło 36 zajęcy i 2 lisy.

— Obława na wilki.
W brzezińskiem organizuje się wielkie polowa­

nie na wilki.
W lościanie okoliczni z niecierpliwością oczekują 

tej obławy, gdyż wilki mające dogodne schronie­
nie w lasach księstwa łowickiego, wyrządzają im 
dotkliwe szkody.

== Dotkliwa strata.
We wsi Jaroszewice, w konińskiem, padło 500 

sztuk owiec w ciągu jednego tygodnia.
Owce te zginęły wskuteK niewłaściwego karmie­

nia ich łubinem. '______
= Kara na uczynku...
Dnia 3-go stycznia, o godzinie 71/, wieczorem, po 

przejściu pociągu towarowego drogi wiedeńskiej 
pomiędzy stacjami Baby i Piotrków na 133 wior­
ście znaleziono leżącego bezprzytomnego na plan 
cie kolejowym człowieka-
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Był to dróżnik kolejowy Józef W., 54 lat liczący.
Kola pociągu oberwały mu lewą nogę, prawą 

zaś mocno poraniły...
Chorego odwieziono do szpitala piotrkowskiego, 

gdzie w.kilka godzin ducha wyzionął.
Jak się pokazało ze śledztwa, W. zaglądał cza­

sami do wagonów pociągów towarowych i tegoż 
dnia z przechodzącego pociągu zrzucił 13 desek.

Potem wyskakując upad! pod kola i poniósł 
śmierć okropną.

Ze świata.
>< Komitet zarządzający fundacją imienia Karola 

Szajnochy w Galicji, przed laty dziesięcioma powstałą, 
a przeznaczoną w pierwszej linji na zaopatrzenie rodziny 
historyka, a następnie na emerytury dia spracowanych 
literatów, ogłasza sprawozdanie z działalności swej w ro­
ku 1882-im. Majątek fundacji wynosi w tej chwili 
29,086 guldenów austrjackich. Z dochodów tego fun­
duszu wypłacono Joannie Szajnochowej, wdowie po ś. p. 
Karolu, zaopatrzenie w sumie 714 guldenów 83 kr., a p. 
Pawłowi Stalmachowi, redaktorowi Gwiazdki cieszyń­
skiej no. Sziąsku, również guldenów 714 kr. 83.

X Szereg odczytów o wiedeńskiej odsieczy r. 1683-go 
rozpoczęła dnia 12-go b. m. w Wiedniu prelekcja majo­
ra Emila von Hueber, profesora wojennej technicznej 
akademji. Prelegent zaznaczał w szczególności męztwo 
wiedeńskich mieszczan i bohaterstwo nadbiegłych im na 
pomoc... niemcÓw! Na odczycie znajdowali się wielcy 
książęta: Karol-Ludwik, Jan, Albrecht. Engcnjusz i Leo­
pold, oraz przedstawiciele sfer wojskowych i dyploma­
tycznych. Nie było tam jednak... sprawiedliwości!

X Przyczynek do dziejów roku 1683-go. Charpentier, 
znany wydawca paryski, wypuści w świat niebawem dru­
gi tom cennego dzieła profesora uniwersytetu berneń­
skiego C. Michauda pod tytułem: „Ludwik XIV-ty i Ino- 
centy XI-ty.“ Wiadomo, iż ów papież był jednym z naj­
gorliwszych agitatorów zbrojnego wystąpienia całej 
Europy przeciwko turkom—gruntowne przeto i wszech­
stronne wyświecenie stosunków jego dyplomatycznych 
z Polską i Austrją ciekawym i cennym może być ko- 
pentarzem do wyprawy króla Jana pod Wiedeń.

X Ks. Lobanow-Rostowskij, nowy przedstawiciel Ro­
sji przy dworze austrjackim, otworzył w tych dniach po 
raz pierwszy zamknięte od dawna salony ambasady. Re­
cepcja była nader świetną, acz ezysto oficjalną. Między 
gośćmi ambasadora znajdowali się też ministrowie: 
Taaffe, Dunajewski i br. Ziemiałkowski. Porządek przed 
pałacem utrzymywał szwadron ułanów galicyjskich, od 
pierwszego zaś stopnia schodów aż do drzwi recepcyj­
nych apartamentów stał szpalerem oddział piechoty wę­
gierskiej pułku Mollinary.

X Gambetta, powiadają chętnie jego przeciwnicy, 
z zasady nigdy nie przestąpił kościelnego progu... Ile 
w tern twierdzeniu prawdy, przekonywa następujący epi­
zod z jego życia. Gambetta miał zwyczaj w każdą rocz­
nicę śmierci swej matki stawiać na jej intencję na ołta­
rzu w parafjalnym kościele Notre Dame dos Victoires 
świece woskowe. Raz, w rzeczoną rocznicę, mijali wła­
śnie kościół Gambetta i jeden z przyjaciół jego, senator 
republikański. Ex-dyktator zatrzymał się. nagłe... „Co 
fok — rzeki — w dniu dzisiejszej daty mam zwyczaj sta­
wiać świece na ołtarzu — o mało żem o tern nie zapo­
mniał." I przy tych słowach ruszył ku drzwiom świąty­
ni; przyjaciel się uśmiechnął. „Ale cóż na to powiedzą 
klerykały?" — „Bal — odrzekł Gambetta po chwili na­
mysłu — powiedzą, że kochałem matkę" — i wszedł do 
kościoła, podczas gdy jego towarzysz pozostał na ulicy. 
Anegdota obiegła całą prasę — Times powtórzył ją za 
iunemi dziennikami i otrzymał wskutek tego następują­
cy list; „Z niezmierną przyjemnością odczytałem w Ti­
mesie artykuł o Gambecie. Doskonale przypominam so­
bie fakt w nim cytowany. Przed dwoma laty byłem wi- 
karjuszem przy kościele Notre-Dame des Victoires i 
wiem doskonale, iż istotnie rok rocznie zakupywał Gam­
betta dwie wielkie woskowe świece w celu ofiarowania 
takowych za spokój duszy swej matki. Przypominam 
sobie również dokładnie, jak raz zapalał jc sam Gam­
betta, poezem ukląkł przed ołtarzem Najświętszej Panny 
Marji, sądząc zapewne, że go nikt nie widzi. Ja tym­
czasem na uboczu stojący, byłem tego świadkiem. Od­
chodząc dotknął wody święconej i uczynił pobożnie zuak 
krzyża. Możesz panie redaktorze, jeśli uznasz za stoso­
wne, ogłosić niniejsze słowa w swetn piśmie. Zapewnie­
nie i t. d. Alexis de Feuillet des Conches, były wikar- 
jusz przy kościele N. D. des Victoires, honorowy szam- 
belan Jego Świętości Ojca świętego.“

X Spuller, świeżo i i.aj niespodziewani ej wybrany na 
wiće-prezydenta francuskiej izby deputowanych, chociaż 
z niemieckiej, badeńskiej pochodzący rodziny, urodził 
się w Cóte d'Or, w roku 1835-ym. Przyjaźń jego z Gam- 
bettą datowała się od założenia przezeń dziennika Revue 
politique. Po 4-ym września roku 1870-go został Spul­
ler sekretarzem i współpracownikiem Gambetty, z któ­
rym razem wyleciał balonem z oblężonego Paryża i or­

ganizował następnie na prowincji levee en masse. W o- 
statnich latach, obok swej parlamentarnej działalności, 
był Spuller kierownikiem Rtpublique franqaise., a po 
śmierci wielkiego przyjaciela przyjął na się jego poli­
tyczną sukcesję.

X Nie wiedzie się p. Deroulćdowi. Nie przyj ą wszy 
świeżo pojedynku z Mayerem, kto wie, czy nie będzie 
zmuszonym sam zażądać zadośćuczynienia. Mirbeau, 
autor głośnego artykułu „Aktor*, w najnielitośeiwszy 
sposób wydrwiwa go w Gaulois, jako poetę i patrjotę...

X Odsłonięcie pomnika ks. Ludwika Napoleona od­
było się uroczyście w Woolwich dnia 13-go b. m. Obec­
nymi byli ks. Walji, ks. Connaught, wiele wybitnych oso­
bistości ze sfer wojskowych i liczna publiczność. Koszta 
wzniesienia pomnika wynoszące 25,000 funtów szterlin- 
gów, pokryły składki angielskiej armji.

X Książę Cambridge mianowany został feldmarszał­
kiem „w nagrodę za zasługi położone w kampnnji egip­
skiej." Najciekawszera jest przytem, iż książę żadnego 
udziału w wojnie egipskiej nie brał i tak sowicie nagro­
dzone zasługi zdobył sobie chyba. . in absentia.

X Ciekawy proces zwróci niebawem na siebie uwagę 
całego Londynu. Zmarły przed rokiem hrabia Eyre po­
zostawił w spadku dwom swym synom znaczne mienie. 
Jeden z nich jest arcybiskupem glasgowskim, drugi re­
ktorem znanego jezuickiego kolegjum w Stonyhurst. Ten 
ostatni, jako zakonnik i nie mający prawa do posiadania 
jakiejbądż własności, przekazał przypadającą nań sumę 
30,000 funtów szterłingów swemu zakonowi, czego je­
dnak egzekutorowie testamentu uznać nie cheą. Naj­
słynniejsi adwokaci angielscy staną w obronie stron obu.

X Stanley nie zasypia na laurach. Times donosi 
właśnie, iż niestrudzony podróżnik wyruszył na czele no­
wej ekspedycji z Lizbony — do Kongo.

X Przejście Wenery przez tarczę słoneczną dowiodło, 
jak ścisłemi były obliczenia starego mistrza, któremu 
strasburska katedra zawdzięcza swój słynny na cały 
świat chronometr. Na kilka dni przed zjawiskiem do­
strzeżono na planetarium zegara, iż złota kuleczka, przed­
stawiająca planetę Wenus, stanęła między słońcem a 
ziemią. Zegar i planetarium strasburskie sa dziełem 
Konrada Dasypodiusa z połowy XVI-go wieku, ostatecz­
nie jednak takowe ułożył i w ruch wprawił Schwiląuó 
w roku 1842-im.

. X Język OWadÓW. Pewny uczony angielski zrobił 
ciekawe odkrycie... Według jego zdania, muchy mają 
język sobie właściwy, niedostępny dla ludzkiego ucha, 
jednak zrozumiały dla owadów. Nie jest to wcale brzę­
czenie, pochodzące z ruchu skrzydeł, ale są to zupełnie 
odrębne dźwięki, służące dla wzajemnego porozumienia 
się. Odkrycie to zrobiono za pomocą mikrofonu, który, 
jak wiadomo, powiększa siłę dźwięków i daje możność 
słyszenia najsłabszych z nich. Chcąc usłyszeć język mu­
chy, trzeba ją usadowić na deseczkę aparatu i wówczas 
można rozróżnić najrozmaitsze dźwięki, przypominające 
często oddalone szczekanie psa lub rżenie konia...

X Nazwisko „Mulłer“ należy niezanrzeczeuie do naj­
bardziej w Niemczech rozpowszechnionych. Pewien fran­
cuski turysta, wróciwszy z wycieczki po Niemczech, na­
pisał dzieło zaczynające się od słów: „Niemcy są to 
naród, który sio Mttller nazywa..." Mąż ów pod pewnym 
względem miał może słuszność. Według najnowszych 
statystycznych danych, znajduje się w Niemczech ani 
mniej, ani_więcej jak 629,987 Mullerów. Zatem w Niem­
czech co 73-ci człowiek jest Mullerem!...

X Także szpital.
— W jakim szpitalu najlepiej się leczy kleptomanja?
— W policji...

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panw Leopol. D. w Radomsku. —■ Odbiór prze­
syłki zarządziliśmy. Listy doszły. Odpowiemy.

_ Ranu 8. T.—Tak, przywilej towarzystwa jest wy- 

lączny^^^ ^eJifcsotoi W. w Płocku. — List zakomu­

nikowaliśmy. . ...
— Panu O... w Cesarstwie. — Słownik Schmidta, 

Lipsk, 1873. cena rs. 1 kop. 20.
_  Matronie. — Ma czcigodna pani dobrodziejka zu­

pełną rację. Ten sam objaw spostrzegliśmy też ze smut­
kiem. Coś podobnego dziać się musi i na bruku lwow­
skim. skoro Lara „kwestję malowania się kobiet" w na­
stępujący sposób przedstawia w swoim ostatnim feljeto- 
uie: „Od czasu rozwielmożnienia się bielideł i innych 
kosmetyków mamy coraz mniej pięknych kobiet, ale za 
to będziemy mogli widzieć je dokładnie w strojach balo­
wych. Ci, którzy znają lampy Edisona, zapewniają, że 
światło ich podnosi blask wszystkich kolorów i żp np. 
w galerji obrazów sprawia efekt cudowny. Nie omiesz­
kam korzystać z tak pięknej sposobności oglądania ma­
lowideł znanych mistrzów fryzjerskich Leona, Jahla i 
Skulskiego, wykonanych na skórze ludzkiej. Sprawo­
zdania karnawałowe powinuyby opiewać mniej więcej 
tak: „Karnacja brunetki pani X., którą niektórzy ogło­
sili królową balu, jakkolwiek świetna, pozostawiała do 
życzenia ów odcień złotawy, który podziwiamy w utwo­
rach wielkich mistrzów hiszpańskich i włoskich. Radzi­

my p. Jahlowf, ażeby pilnie studjował Velasqueza, Mu­
rilla, Pawła z Werony i Tycjana. Jeżeli artysta nic 
wzgardzi naszą wskazówką, radzilibyśmy mu pod kredę 
dawać podkład szary, a następnie po gotowym już utwo­
rze musnąć twardym, szczotkowatym pędzlem lekki la- 
zerunek z kadmium, albo z chromu. W takim razie zgo­
dzilibyśmy się na ultramarynowy odblask, który daje 
brwiom i rzęsom. Na wszelki wypadek, pani X. była 
jednym z najgenjalnicjszych utworów naszego Jahla. “ 
Albo: „Tapicer, który wypełniał wdzięki panny Y., do­
brze zrobił, iż nie wymienił swego nazwiska; brak linji 
falistej, brak przejść delikatnych—jednem słowem, znać 
rękę niepewną i każdy szczegół woła: „jestem dziełem 
partacza." — „Najnowszem arcydziełem Leona była pa- 

1 ni Y. Y., jako pulchna blondynka. Widać, że artysta 
; przejął się nawskróś duchem Rubensa. *

l — Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego-. 
Dla najbiedniejszych.

P. re. 8, Hinterhof rs. 1, J. D. rs. 3, Feliks Pa 
włowski rs. 1, E. B. rs. 1.

Na grobowiec dla Bolesława Podczaszyńsklego.
Karol Biehlcr rs. 10, MaksSchafnagel rs.3, Adam

! Darowski rs. 3, Szostakowska rs. 3.
Na pomnik Mickiewicza.

W. W. rs. 2, H. W. rs. 1 k. 50, J. W. rs. 1 k. 50, 
' Karol Podwysocki z Kamieńca Podoi, rs. 3, Cezary 

Rosołowski rs. i, Karol Micowski rs. 3, Jat ki'l 
Bloch k. 2(), Paweł M uszczewski k. 20, Tadeusz 
Dąbrowski z Żoruiszcz rs. 1 k. 90, Anna Wajnow- 
ska z Ulszan rs. 1, Józef Kozłowski z Sosnowszrzy- 
zny rs. 1 k. 10, Ks. Buczeniewski rs. 1 k. 50, Maija 
Bu w.lowska z Ilzenb.rgu k. 55.

Dla studentów polaków w Petersburgu.
Anna Żelawska z Balowniewa rs. 1 k. 25.

Na instytut moralnie zaniedbarych dzieci.
K. G. rs. 1.
— Zebrano w kółku świątet zne n polaków pra» 

cnjącycii w Moskwie rs. 12, na pomnik Mickiewi­
cza przy niniejszem zalą’zam. Jeden z uczestników, 
. — Rs. 3 k. 15 jako rezultat gry n dra G. składa 

się na porauik Mickiewicza.
— Jeżeli nędza ma istotnie poruszyć serca lito­

ściwych, to polecam ociemniałego, schorowanego 
suchotnika astmatycznego, który przed paru laty 
straciwszy żonę, dziś żenrze, nie jnź dla sienie, ale 
na codzienny powszedni chleb, dla małolett.uh 
swych dzieci. Zbywający grosz wdowi przez ludz­
kość i miłosierdzie, uprasza się złożyć w redakcji 
na wsparcie dla Aleksandra Zambrzyckiego, za­
mieszkałego przy ulicy Ogrodowej nr 36. IV Imię 
Boże ua ten cel składam rs. 2. Ksiądz G.

— Pugilaresik, znaleziony na 3-ej maskaradzie 
należący do pana M. D., zawierający różne notatki 
i kwity, za udowodnieniem odebiać można w kan­
torze Kurjera warszawskiego.

— A. n. Redakcja „Rocznika pedagogicznego" 
prosi uprzejmie panów autorów i nakładców, któ­
rzy życzą sebie, aby o ich dziełach i wydawni­
ctwach uczynioną była wzmianka w wyjść mają­
cym 2-gim tomie „Rocznika" o łaskawe nadsyłanie 
tych dzieł i wydawnictw do redakcji pod adresem 
firmy Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Uprasza 
się pisma polskie o powtórzenie niniejszej odezwy.

JfcŁ K5 O* 1. <£ J SB.

f Ś. p Józef Niewiarowski, syn literata Aleksandra i 
Jnlji z Brzozowskich małżonzow Niewiarowskich, po długo­
letniej ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, roz­
stał się z tym światem, wczoraj zrana, w 30 roku życia. 
Rodzice i lodzeństwo zmarłego za raszają krewnych i przy­
jaciół na wyprowadzenie zwłok jego jutro, we środę, dnia 
17 b. m., o godzinie 2-ej po połudmn, z dolnego kościoła 
sw. Krzyża, na cmontarz powązkowski.
t Ś. p. Józef Leja, nadkontroler kontroli II dyrekcji dróg 

ze aznych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej 
przeżywszy lat 55, opatrzony św. Sakramentami, w dniu 14 
stycznia r. b.. po dług ej i ciężkiej chorobie życie zakoń­
czył. Pozostała w smutka żona wraz z dziećmi zaptaszą 
kolegów, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 17 stycznia r. b, o godzinie 1-ej jo południu, z ko­
ścioła św. Krzyża, na cmentarz powązkowski —166—
t b. p. Teofila W.tarnowska, panna., opatrzona św. 

Sakramentami, w dniu 15 stycznia r. b., przeżywszy lat 17, 
zasnęła w Bogu. Pogrążona w smutku matka i brat za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo w dniu 18 b. m., we czwartek, o godzinie JO-ej 
zrana, w dolnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok po skończonetn nabożeństwie, na cmentarz po­
wązkowski, odbyć się mające. — 170—

Ś. p. Marcin Giełdziński, b urzędnik, obecnie rząd­
ca Izabelina w Powązkach, przeżywszy lat 60, zakońozyt 
życie. Pozostała żona, synowie i eórka zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo



■wyprowadzenie zwłok z kościoła powązkowskiego w dniu 
17 b. m„ o godzinie 9-ej zrana, odbyć się mające. —162 
f Za spokój duszy ś. p. Zotji Andrycz, zmarłej w dniu 

12 stycznia r. b. we wsi Czumów, j owiecie hrubieszowskim, 
odbędzie się żałobie nabożeństwo w kościele św. Anny, na 
J.raknwsjriśm-Przedmieściu, dnia 18 b. m., we czwar'ek, 
o g dżinie 10-ej żrana, na które zaprasza się przyjaciół i 
znnjoi.yeh. —167—

7 We czwartek, dnia 18 b. m., jako w czwartą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Józefa Orkisza, doktora medycyny 
i ch rurgji, odprawioną zostanie w kościele św. Krzyża, 
o god/inie 7-ej Z'ana, msza św. żałobna, za spokój jego 
duszy; o ozom w żalu pozostała żona zawiadamia. —165—
| W środę;, dnia 17-go b. m.. jako w dziesiątą rocnicę 

śm:erci ś. p. Feliksa Korwin-Szymanowskiego, byłego 
pułkownika gwardii kwatermistrzostwa b. wojsk polskich, 
odprawionem zostanie o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. 
Józefi Oblubieńca na Krakowskiem-Przednreściu, obok 
skweru, nabożeństwo żałobne, na które pozosta'a córka i 
wm ki zapraszają familję. —160—

7 W środę, dnia 17 b, m., odprawione będą msze św. 
w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10 ej zrana, za du­
szę ś p. Pauli z lir. Łubieńskich Morawskie), jako 
w pierwszą oktawę po jej śmierci. —163—

7 W dniu 19 Ur-m., jako w pierwszę rocznicę śmierci 
ś. p. RcnjuaWa-Dzieszuka, adwokata przysięgłego, odbę­
dzie się żałob.ne nibożeństwo w kościele parafialnym r- n>. 
Siedlcach, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała wdo­
wa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —149

f Wszystkim szanownym profesorom, kolegom i przyja­
ciołom zmarłego ś. p Piotra Ostrowskiego, którzy się 
w dniu 13 b.' n>. zgromadzili na żałobne nabożeństwo i na 
pogrzeb,,<£ładamy serdeczne Bóg zapłać,
—I53r- K. J. i R. Ostrowscy.

f Wszystkim szanownym kolegom i znajomym zmarłego 
ś. p. Wojciecha Talikowskiego, którzy w dnia 10 b. m. 
zgromadzili się na żałobne nabożeństwo i na pogrzeb tegoż 
składamy serdeczne podziękowanie, a także i wdzięcznej 
czeladzi, która na własnych barkach zaniosła zwłoki swego 
zwierzchnika na miejsce wiecznego spoczynku, oby im Bóg 
stokrotnie wynagrodził. W nieutulonym żalu żona z całą 
rodztną. —135—

7 Wszystkim znajomym, którzy raczyli odprowadzić zwło­
ki naszej drogiej siostry ś. p. Anny Kowalskiej, na miej­
sce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne podziękowa­
nie. a w szczególności p. Turczynowicz. która dążyła pod 
naszą smutną strzechę, niosąc ulgę w najczarniejszych chwi­
lach nistylko moralną ale i materjalną, również doktorowi 
Estreicherowi za udzielanie bezinteresow-nie pomocy lekar­
skiej do ostatniej chwili, a także i pp. Z t rożek składamy 
publiczne podziękowanie płynące z serca przejętego naj­
żywszą wdzięcznością dla ssób powyżej wymienionych i bła­
gamy Boga aby ei wszyscy, którzy uciekają się dr ludzko­
ści spotykali na swej drodze tak szlachetnie wzniosłe ser­
ca i doznali tyle współczucia, a z pewnością, że cios naj­
boleśniejszy będzie tylko smufnym wspomnieniem. W Eogu 
wszystko, a więc Bóg wam zapłać!!
—156— Pozostała rodzina bracia i siostry Kowalscy.

Katastrofa tailjmrta.
Tylko dwie godziny i aż trzysta kilkadziesiąt 

ofiar!
Katastrofa w cyrku berdyczowskim trwała od 

9-ej do 11-ej wieczorem.
Gdaie wybuchnął pożar, w którem miejscu, z ja­

kiej przyczyny—dotąd ściśle nie wiadomo.
Świeżo zarządzone śledztwo wyjaśni zapewne tę 

ponurą sprawą.
Tymczasem — spojrzmy na plac fatalnego wy­

padku...
Cyrk w Berdyczowie—to budynes drewniany, z 

desek sklecony-
Dla utrzymania ciepła w jego wnętrzu, miejsca 

pomiędzy deskami podwójnych ścian drewnianych... 
wysłano słomą?

Zaonegdajsże przedstawienie było bardzo liczne.
Dzień galowy, święto nowego roku starego stylu 

ściągnęły na widowisko tłumy publiczności, tak 
chrześcijańskiej jak i starozakonnej.

Właśnie w chwili ćwiczeń ekwilibrystycznych na 
trapezie lekki szmer ogarnął boczne szeregi.

Dało się się słyszeć wołanie „gore“...
W jednej chwili zbita masa widzów poruszyła się 

gwałtownie...
Jednocześnie buchnęły płomienie z górnych wią­

zań budynku, gdzie się mieściła gęsta sieć lin i 
sznurów.

Wszystko zdaje się sprzyjało klęsce...
Cały gmach, z drzewa i słomy, stanął w pło­

mieniach.
Zebrani szybko cofali się do wyjść.
Paniczny strach ogarnął każdego, wszyscy czuli . 

potrzebę ratunku życia... *
W wzajemnem parciu się, publiczność zatamo- j 

wała wyjścia.
Kłęby dymu ściemniły całe wnętrze cyrkowe.

Gryzący dym dusił masy, zbite w uścisku śmier­
telnym...

Wybuch płomieni był tak gwałtowny na wszys­
tkich niemal punktach budynku, dym ze starej sło­
my i desek buchał tak czarnemi kłębami kurzu, iż 
każdy tracił głowę, a nim zdołał się opamiętać, już 
nie znajdował oddechu, powietrza, omdlony padał 
na ziemię, deptany masą, tłoczącą się do bram.

Ludzie walczyli ze sobą o pierwszeństwo wyjścia, 
a osłabieni walką, zgnieceni, tracili siły do prze­
zwyciężenia duszącego powietrza i... ginęli.

Straż ogniowa przybyła w godzinę po wybuchu 
ognia.

Niewiele już było do wyratowania!
Przed cyrkiem i w jego wnętrzu leżały stosy ciał 

zczerniałych.
Dotąd naliczono już około 300 trupów.
W liczbie poległych znajduje się stukilkunastu 

chrześcijan i tyleż starozakonnycb.
Znajomi odnajdują na zgliszczach przyjaciół, 

pozostali przy życiu szukają krewnych, rodzinę...
Niektóre jednak ciała są tak spopielone, zwęglo­

ne, że niepodobna nic o nich powiedzieć.
Na sześćdziesięciu trupach nie można już skon­

statować tożsamości ich osoby.
Okoliczność ta utrudnia też ścisłe określenie 

liczby ofiar.
Poznano dopiero około 190 osób, które też sprzą­

tnięto niezwłocznie z placu.
Liczba rannych wynosi tylko 15 osób.
Gwałtowny wybuch ognia mógł mieć ofiary tylko 

w trupach! dla rannych nie było tu miejsca, wszyscy 
ginęli...

Z rannych, jeden już zmarł, stan zdrowia innych 
nic budzi żadnej prawie nadziei.

Szczęśliwie wyszło z katastrofy około stupięćdzie- 
sięciu osób, na pięćset blisko, znajdujących się te­
go wieczoru w cyrku.

Lecz i między tymi szczęśliwcami znajduje się 
wielu poparzonych i potłuczonych.

W chwili, gdy kreślę te słowa, wojsko w dal­
szym ciągu odgrzebuje trupy.

Cała katastrofa powstała nietyle skutkiem ognia, 
ile przez zatamowanie wejść i duszenie tłoczącej 
się publiczności.

Pomiędzy spalonymi, których liczba ogólna wy­
nosi około sześćdziesięciu osób, znajduje się polic­
majster miasta wraz z żoną, sekretarz sądu, lekarz 
miejscowy, dwaj woltyżerowie cyrkowi, reszta na­
leży do przemysłowo-handlowej ludności Berdy­
czowa.

Cyrk poniósł niepowetowane straty, nic bowiem 
nie było ubezpieczonem.

Spaliły się wszystkie rekwizyty i konie, wartości 
kilkudziesięciu tysięcy rubli.

Bliższych szczegółów nie omieszkam nadesłać. 
A. Al—wicz.

Petersburg 13-go stycznia. — Opublikowany w 
Praw, wiestniku budżet dochodów i wydatków pań­
stwowych na rok 1883 podaje: dochodów zwyczaj­
nych 707,573,007 rs., dochodów zwrotnych 5,974,581 
rs. i nadzwyczajnych 70,159,350 rs. czyli razem 
778,505,423 rs. Przewyżka zwyczajnych dochodów 
nad wydatkami wynikła z włączenia do nich wo­
jennej kontrybucji z Chin, Turcji i Chiwy. Wyda­
tki nadzwyczajne pokrywają się po części z 
zapasów gotowizny, w części zaś, a mianowicie 
34,224,565 rs. przez projektowane operacje kredy­
towe. W porównania z r. 1882 suma dochodów 
zwyczajnych przedstawia na rok 1884 przyrost w 
ilości 41,361,997 rs.

Petersburg 13-go stycznia. — Ciekawy fakt opisu­
je w szpaltach swoich Graidanin. Oto co w nim 
czytamy: „Dzięki olbrzymim przestrzeniom i od­
daleniu od centrów administracyjnych obok braku 
instytucyj ziemskich, pisarze gminni na Syberji 
stali się panami gmin i wywierają olbrzymi wpływ 
na ich interesa. Niedawno temu nowy gubernator 
wyjechał z Irkucka w objazd gubernji, przyczem 
postanowił odbyć rewizję zarządów gminnych, któ­
ra wydobyła na jaw ogromne nadużycia. Tak na- 
przykład przekonano się, że niektórzy pisarze 
gminni pobierali samej pensji z funduszów gmin­
nych około 5000 rs., i oprócz tego miewali do dzie­
sięciu tysięcy rubli rocznego dochodu.“

Petersburg 13-go stycznia. — Z powodu pogło­
ski, .jaka przed niedawnym czasem ukazała się 
w prasie o zamiarze rządu zwracania dawnym ich 
właścicielom majątków skonfiskowanych w r. 1863 
na rzecz skarbu, łłusskija wiedomosti zamieszczają 
obecnie list jednego z interesowanych, który dono­
si, iż wystąpił w tym przedmiocie z podaniem do 
ministerjum spraw wewnętrznych, gdzie mu kate­
gorycznie odpowiedziano, że wiadomość podana 
przez dzienniki zupełnie jest bezpodstawną.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”,

Lwów 14-go stycznia. — Dotąd niewiadome są 
przyczyny zamknięcia kościoła oo. jezuitów. Na­
stąpiło ono za porozumieniem władzy policyjnej 
z duchowną. Zpośród mnóstwa krążących pogło­
sek najpewniejszą wydaje się ta, że w świątyni 
przelano krew. Zapewniają, że kościół obłożony 
będzie dłuższym interdyktem. Namiestnik konfe­
rował dzisiaj długo z dyrektorem policji.

Praga czeska 14-go stycznia. — Na zgromadzeniu 
jencralnem czeskiego związku szkolnego prezes dr 
Rieger w przemowie swojej podniósł wysoko szczy­
tną ofiarność ludu czeskiego i pochodzący ztąd roz­
kwit stowarzyszenia. Nie upływa dzień, w którymby 
kasa związku nie została zasiloną co najmniej tysią­
cem reńskich. Każdy czech dumnym być musi, że na­
leży do narodu, który takie łoży ofiary na wykształ­
cenie młodzieży. Takie wyniki dowodzą, że naród 
ma głębokie przeświadczenie o konieczności sku­
pienia wszystkich sił celem skutecznej walki prze­
ciw wpływom wynaradawiającym żywiołu germań­
skiego. „Winienem stwierdzić, rzekł dr Ri eger, że 
najwięcej ofiar płynie z Czech, mniej z Moraw, a 
najmniej ze Szlązka. To wszakże niczego nie dowo­
dzi; musimy pamiętać, że jesteśmy narodem i nie- 
możemy pomagać tylko tam zkąd płynie najwięcej 
datków, ale tam, gdzie narodowość jest najbardziej 
zagrożoną! Największą przeto troskę należy po­
święcić Szlązkowi.“

Berlin 14-go stycznia.—Główną osnowę doręczo­
nej tu wczoraj noty angielskiej stanowią propozy­
cje co do kanału Sueskiego.

Bzym 14-go stycznia.—Ajencja Stefaniego donosi, 
że angielscy posłowie przy dworach otrzymali wczo­
raj polecenie doręczenia mocarstwom notv egipskiej 
lorda Granville’a. Z Berlina donoszą tejże ajencji, 
że pomiędzy gabinetami Austrji, Niemiec, Włoch i 
Rosji odbywa się wymianadepesz w sprawie jedno­
myślnej i przyjmującej propozycje angielskie odpo­
wiedzi na notę.

Paryi 14-go stycznia. — Lord Lyons doręczył 
wczoraj Duclercowi notę angielską w sprawie egip­
skiej.

Londyn 14-go stycznia.—Zdrowie Gladstone’s po­
lepszyło się. Tenże opuścił wczoraj łóżko i we 
wtorek udaje się do Cannes.

Telegramy własne
„Kur jara Warssaivskiego'*.

Depesza nadeszła wczoraj, a drukowana tylko"w czę/d 
nakładu „Kurjera1*.

Wilga 15-go stycznia, godzina 1.
Skutkiem zatoru jedenaście wsi miejscowych sta- 

nęlo pod wodą. Główny zator pod wsią Skurczą roz­
bito dynamitem w piątek. Ludzie pourządzali czaso­
we schronienia na wyżynach. W mieszkaniach stoi 
woda. Wypadku żadnego nie było. (Wilga leży nad 
Wisłą w gubernji siedleckiej, yrzyp. red.).

Parys 16-go stycznia.
Duclerc oświadczył na wczorajszem posiedzenia 

izby deputowanych, że Francja, wobec niechęci an­
gielskiej do zgodnego porozumienia w sprawie or­
ganizacji Egiptu, zastrzega sobie nadal swobodę 
działania.

Parys 16-go stycznia.
Piechota i marynarka francuska odpłynęły do 

Tonkinu.
Parys 16-go stycznia.
Komenda wyprawy przeciw Tonkinowi, powie­

rzoną być ma kontradmirałowi Meyerowi, który, 
dowodząc eskadrą wód chińsko-japońskicb, znaj­
duje się w pobliżu Kocbinchiny.

Parys 16-go stycznia.
Agencja Havasa dowiaduje się, że w górach 

Wschodniej Rumelji zorganizowanem zostało po­
wstanie muzułmańskiej ludności górskiej. Odkryto 
komitet partji młodo-tureckiej. Giełda tutejsza za­
niepokojona. Wojska tureckie mają potajemne 
wkroczyć do Wschodniej Rumelji. Chrześcijanie 
organizują obronę.

Parys 16-go stycznia.
Przy odsłonięciu pomnika dla cesarzewicza Na­

poleona w Woolwich, książę Walji wygłosił mowę 
do żołnierzy, zagrzewającą w nich ducha. Uroczy­
stość miała ch arakter czysto militarny.



Paryż 16-go stycznia.
Prezydent trybunału lugduńskiego, Jacomet, o- 

trzymał ze Szwajcarji, Niemiec i Rosji 19 listów 
z pogróżkami od anarchistów.

Lugdun 16-go stycznia. .
Socjalista Brialou został ztąd wybrany do izby 

deputowanych.
Bzym 16-go stycznia.
Podług Capitate, p. Depretis postawi w odpowie­

dzi na interpelacje w sprawie Oberdanka i agita­
cji irredentystów kwestję zaufania. Rząd ma posta­
nowić rozwiązanie wszystkich związków republi­
kańskich. Przeciw Valerianiemu i Rigattieremu od­
będzie się rozprawa sądowa równocześnie; podo­
bnie i przeciw aresztowanym na placu Sciarra. 
Przesłuchiwanie świadków odbywa się codziennie; 
rezultat przesłuchiwań trzymanym jest w głębokiej 
tajemnicy. Ambasador austriacki przy Watykanie 
hr. Paar i ambasador przy Kwirynale, hr. Ludolf, 
odbyli konferencję w sprawie ostatnich wypadków 
w Rzymie i na prowincji.

Londyn 16-go stycznia.
Dzisiejsze Times dowiadują się, że w niedzielę 

zzerkiesi pałacowi zamierzyli zamordować sułtana. 
Spisek został odkryty, a czerkiesi aresztowani.

Kair 16-go stycznia.
Nota angielska w sprawie reorganizacji Egiptu 

doręczoną została również khedywowi.
Hair 16-go stycznia.
Kedyw podpisał dekret o wynagrodzeniu strat, 

poniesionych w Egipcie przez europejczyków.
Hair 16 go stycznia.
Rada ministrów uchwaliła, aby w składzie sądów 

pierwszej instancji i sądów apelacyjnych zasiadało 
po jednym europejczyku.

Konstantynopol 16-go stycznia.
Komitet mlodoturecki wysłał do Filipopola broń, 

która przez władze rumelijskie została zaareszto­
waną. Wskutek pogłoski, iż nad granicą rumelij- 
ską potajemnie gromadzą się tureckie wojska, 
chrześcijanie czynią przygotowania do obrony.

Sofia 16-go stycznia.
Kilka skrzyń, zawierających karabiny systemu 

Martiniego, wysłał komitet mlodoturecki z Kon­
stantynopola do podkomitetu w lilipopolu; rząd 
wschodniej Rumelji skonfiskował przesyłkę. Woj­
ska tureckie gromadzą się potajemnie wzdłuż połu­
dniowej granicy Rumelji wschodniej; ludność chrze­
ścijańska, przewidując groźne zaburzenia, porywa 
za broń.

Berlin 16-go stycznia.
Sekretarz stanu Burchard ciężko zachorował. 

Sekretarz stanu Boettichcr, jakkolwiek powraca do 
zdrowia, jeszcze przez długi czas nie będzie mógł 
zajmować się czynnościami swego urzędu.

W iedeń 16-go stycznia.
Minister Dunajewski przedstawił na wczorajszem, 

pierwszem po ferjach posiedzeniu rady państwa 
projekt do ustawy o reformie podatków. Centraliści 
są tym projektem oburzeni.

Wiedeń 16-go stycznia.
Minister obrony krajowej, Welsersheimb,oświad­

czył w komisji wojskowej, iż rząd postanowił zreor­
ganizować kawalerję i laudwerę.

Budapeszt 16-go stycznia.
Mohacz został zalany; wiele domów runęło. Kar- 

łowiec i Osiek stoją również pod wodą Drawy.
Kijów 16-go stycznia.
Skonstatowano obecnie, iż w kasie berdyczowskiego 

cyrku w dniu katastrofy sprzedano 620 biletów. Boczne 
zapasowe wyjścia, jak się okazało, były zabite dla ciepła. 
Cyrk zbudowany został w roku zeszłym i otwarty bez zre­
widowania przez nadzór budowlany.

Paryż 16-go stycznia, godzina 3 po południu.
Na rogach ulic ukazał się dziś w południe manifest 

ks. Napoleona, w którym tenże, powołując się na plebi­
scyt, nie zrzeka sie swoich praw do tronu:

Wykaz depesz
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficz­
ną w dnie. 15 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adres6w.

Suzin Krucza, Józef Poznański Franzischkaner, Riwlin 
Bratskn. Cz. Rutkowski Compagnie, Chawa Einberg Grzy­
bów 1476, R. Lebentlial dla Lapidusa, H. Gassier Nalewki 
Katz hotel Saski, Jankowscy Wspólna 9, Markos Drukman 
Nalewki, Marya Baunwitter L. Lax Posner, Filipowski No­
wolipki 2, Szłapoberski Dzika, S. Weinberg Orla 3.

Cr i e 1 d a.
Dnia 16-go stycznia 1883 rokc.

Mimo pogorszonych kursów nadeszłych z giełdy ber­
lińskiej wczorajszej, kursa walut zagranicznych u nas 
pozostały prawie bez zmiany.

Zrównoważyło to wczorajszą anormalną zwyżkę, tak, 
iż doszliśmy prawie do równi berlińskiej.

^Na giełdzie w Berlinie wczoraj płacono za 100 rubli 
199.60 marek, na koniec miesiąca jednak niezmiennie 
199.75.

Taksacje dzisiejsze bez zmiany.
Wszystko to, przy braku większych żądań wczoraj za­

spokojonych, uczyniło usposobienie giełdy naszej nie- 
wyraźnem, przy obrotach (dziś i wczoraj) nieco większych 
niż ostatnich dni, lecz w ogóle nic wielkich.

Płacono więc za krótkoterminowe weksle na Berlin 
z początku kurs wczorajszy 50.22’/,, później 21/, kop. 
drożej na 100 m. przy żądaniu 50.30, o 5 kop. od wczo­
rajszego wyższem, długoterminowe podniosły się nieco 
więcej, a to z powodu większego na nie popytu. Kurs 
żądany doszedł do 50.40, płacono 50.32 V, i 50.35.

Na pomniejsze miasta niemieckie płacono jak wczoraj 
50.27 */., za długoterminowe i 50.15 za krótkotermino­
we, przy obrotach nieznacznych.

Na Londyn żadnej niema zmiany. Dopełniono tran- 
zakcyj po 10.11 do 10.12 za 1 ft. ster. Żądano 10.13'/, 
za krótkoterminowe, długoterminowemi interesów nie ro­
biono.

Na Paryż żądania podniosły się o 5 kop. do 40.65. 
Płacono również 5 kop. drożej 40.55 i 40.60.

Na Wiedeń różnica berlińska więcej wpłynęła, 
żądano za 100 fi. 85.75—15 kop. drożej niż wczoraj; 

płacono 85.60 i 85. <0 również 15 do 20 kop. drożej.
Z papierów państwowych listy likwidacyjne, mniejsze 

odcinki, sprzedawano po 87.20 bez zmiany. Pożyczka 
wschodnia bez obrotów, przy żądaniu podniesionem.

Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ciągle w cenach się trzymają.

Obracano niemi znacznie więcej niż wczoraj. Za ser- 
ję I-szą lit. A. płacono 99.65, jak wczoraj, za małe 
99.45. Serja Il-ga nie była w obiegu. Serji III-ej lit. B. 
i małe 99.20.

Listy zastawne miejskie również bardzo drogie. Pła­
cono serję Il-gą— 91.40, Ill-ią — 90.90 i 91, IV-tą — 
89.95 do 90. Ta ostatnia o 25 kop. drożej niż wczoraj.

Z akcyj tylko banku handlowego sprzedano niewielką 
partję po 296.50.

Godzina 12'/2. Weksle długoterminowe na Berlin 
50.35 płacić chciano.

J. Wl.
Na odbytem w dniu wczorajszym losowaniu pożyczki 

premjowej I-ej emisji z roku 1864-go, główne wygrane 
padły jak następuje:

Rs. 200,000 serja 14,471 nr 29-
. 75,000 „ 14,027 „ 48^
„ 40,000 „ 17,008 „ 25,
„ 25,000 , 8,695 „ 3,

Po rs. 10,000 serja 6,664 nr 20, na ser. 9,709 nr 1, 
ser 15 447 nr 17 i na ser. 19,520 nr 11.

Po rs. 8 000 na ser. 3,841 nr 16, ser. 9,709 nr 1, 
ser. 9,985 nr 15, ser. 15,770 nr 44, ser. 17,418 nr 32.

Po rs. 5 000 na serję 52 nr 24, ser. 1,132 nr 13, ser. 
8,948 nr 7, ser. 9,433 nr 29, ser. 10,403 nr 10, ser. 
12,164 nr 50, ser. 15,455 nr 14, ser. 19,190 nr 15.

Po rs. 1,000 na serję 786 nr 39, ser. 2,280 nr 1, ser. 
2.929 nr 10, ser. 3,254 nr 12, ser. 4,719 nr 44, ser.
4 814 nr 21, ser. 5,683 nr 26, ser. 6,687 nr 43, ser.
9’401 nr 11, ser. 10,681 nr 8, ser. 10,784 nr 10, ser.
11,290 nr 46, ser. 12,138 nr 5, ser. 12,634 nr 34, ser.
13 178 nr 4, ser. 15,665 nr 37, ser. 16,063 nr. 35, ser. 
16^465 nr 40, ser. 16,751 nr 36, ser. 19,526 nr 49.

ZADANIE.
Lek nieladajaki, 
Wprost i wspak jednaki.

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nrzo 9.
Poznaj nim pokochasz.

Dobre rozwiązanie nadesłali najpierwsi: pp. Teofila Piat­
kowska, Marja Schiwuj, Wanda Niewęgłowska z Piotrko­
wa. Wanda StoL.berg, Hel. Stroińska i Matyi. Jaszowska 
z Fiask pod Warszawą; pp. Kaź. Twarowski, Aleks Woł­
kowie/, Szymon Nussbaum, A. Monikowski, T. Łuszkiewicz 
Leen Jaszewski, Teofil F„ Henryk i Adolf Szleifsteinowicz’ 
Anastazy Bystrzanowski, Maurycy Hirszberg, Władysław 
Lipiński, Henryk Orłowski, Drzewieccy i El. Bertrand.

TH JLVX JB. 9
WIELKI: Dziś: „Żydówka”. Jutro: „Faust* 

(tragedja).—ROZMAITOŚCI: Dziś: „Jacuś*. Ju-; 
tro: „Bibiński*, „Przed śniadaniem*, „Pan Benet* 
i „Straduję*. — MAŁY: Dziś: „Lokatorowie pana 
Blondeau*. Jutro: „Boccaccio*.

Od lecznicy Marszałkowska 28.
Br Wróblewski Jan zaczął przyjmowań 

w lecznicy z chorobami chirurgicznemi codziennie 
od 1 do 2._____ :______________________ —47—

Warszawskie Towarzystwó muzyczne^ 

wieczoru muzycznego w środę, dnia 17-go stycznia 

1883 roku.

1) Larghetto i Finał z koncertu F-moll, Szopena, 
wykona, z towarzyszeniem drugiego fortepianu (p. 
Kleczyński), panna Filomena Wolińska. 2) a) Śpiew 
negra z op. „Paweł i Wirginja*, V. Masse, b) Can- 
zona z op. „Salwator Rosa*, Gomes, odśpiewa pani 
Kazimiera Kleczyńska. 3) Warjacje na kwartet 
smyczkowy, Wł. Rzepko, wykonają pp. Stiller, 
Rzepko, Noskowski iThalgriin. 4) Śpiew ... p. Rolni.
5) a) Matko już nic ma cię, Moniuszko, b) Marzenia 
dziewczyny, Żeleński, odśpiewa pani Kleczyńska.
6) Impromptu na temat z Manfreda, Schuman-Rei-' 
necka, odegrają na dwóch fortepianach panna Wo­
lińska i p. Kleczyński.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (48)

„Album Makarta“, 
licznym prenumeratorom na to piękne wydawnic­
two do wiadomości, że egzemplarze zeszytu 1 do 4, 
brakujące chwilowo za granicą, nadeszły już dla 
wszystkich prenumeratorów i sa do odebrania 
w księgarni J?. Hosick'a, Senatorska nr 496.

<1 Spółka taniego opału
Jp>Sj>8Przedaie z dostawą wyborowy gru- 

/ by węgiel szlązki po OOi 1)5 kop.;
" drzewo sążeń rs. 14. Dostawa zaraz.

Wozy zamykane. Kantor ulica Hr. 
X>Kotzebue nr 3. —159—

------------------ ---

Dyrekcja dróg żelaznych
warszawsko-wiefleństiej i wszarta-Wiiosliej.

Z dniem 1-ym (13-tym) stycznia 1883 roku wpro 
wadzony został dodatek do § 119 klasyfikacji tary­
fy związków połndniowo-zachodnio-rosyjskich, za­
wierający obniżenie opłaty dla przewozu mebli gię­
tych. —42—

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej.
Z dniem 3-cim (15-tym) grudnia 1882 roku wpro­

wadzone zostały niektóre zmiany do taryfy bezpo­
średniej komunikacji towarowej pomiędzy stacjami 
niektóiych dróg austriackich i stacjami Iłlowo — 
Mława tr. w kierunku przez Granicę — Warsza­
wę. —40—

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Cygance.
Spełnieniu życzeń stało na zawadzie 
Żem list otrzymał już po maskaradzie, 
Gdy nie masz do mnie ni żalu ni gniewu, 
U dziel mi proszę powtórne rendsz-vous. 

Włodzimierska 10.

— Konwalji.—Myśli nasze sic schodzą, w chwili 
otrzymania listu miałem gotowy list od siebie w tym 
samym przedmiocie. We środę jak wiadomo. 
—1G4— * Stęskniony.

— Od kokardy liljowej z trzeciej maskarady.
Za dotrzymanie słowa u K.... dziękuję. Na ba« 

lu w ratuszu będę— może instynktem serca* poznasz; 
wskazówka: świeże konwalje. W razie niepoznania 
na balu, bądź na 4-ej maskaradzie, o godzinie 1-ej 
przy fontannie. —161—

— Anonim przysłany na ulicę Niecałą, dnia 14,
z lit. E. V., objawiający swą życzliwość, dla spraw­
dzenia rzeczywistości, niech nie kryje swego na-: 
zwiska, w przeciwnym razie ową przestrogę uwa-j 
żać można za złośliwą intrygą —155— 1



paryzkie i wiciMskie
oraz Wachlarze

z najlepszych fabryk, nadeszły i są 
w wielk.m wyborze 

w Magazynie 
TOWARÓW Galanteryjnych 

lddwika wortman, 
Wierzbowa N> 3, wpiost Gmachu 

Teatralnego. 276r

zdro-

Sprzedaję tanio

6674-

Najnowsze i przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posiada 
jedynie nasz Skład,—Nabywającym daje się stałą robotę pod korzystnemi warunkami. Ul. Królewska 23.2713

nie salonowe z 
zagranicznym, 
stanie. U" 
stróża Jana.

Para Wałachów 
siwych, ruskich, za rs. 550; para wałaehó* 
karych węgierskich, za rs. 750, z powodu 
wyjazdu O" sprzedania.—Ulica Nowo-8cna- 
torska, .kg 4.—Stangret Jan wskaże. 159

na
za
szwajcar w-każę

Panna służąca
potrzebną jest na wieś, do zajęcia się go­
spodarstwem, ze znajomością krawiecczyzny 
i szycia na maszynie, — Wiadomość: Hotel 
R ymski M 4,_______ 184

Poszukiwaną jest suma rs. 18,00' na 1 Ni 
hypoteki domu w Warśzawie.—Windom, u 
Michała Urbanowskiego, adw. jrzys. Długa 
ł” 21. od 5—7 po połud bez pośrednictwa.

Tygodnik Powszechny, 
pismo {Ilustrowane, wszelkim gałę­
ziom literatury, nauce, sztuce i poli­

tyce poświęcone.

Kantor Naaczjcisli tacj onowa- 
aj) i Boa mej narodowości 
ZAŁĘSKIEJ, 

NIECAŁA M 4. 36r

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skrom­
nych świeżych fasonów.—Kupno i wy­

najem mało używanych.
Zeiłęslzi i S-lsza, 

Marszałkowska Jfe 63. 36r
Dokładność i wykończenie firma gwa­

rantuje.—(Geny nizkie ale stałe).

Narząd Drogi żel. War. 
szawsko - Teres polski ej. 
Na skutek podania p. E. Hildebrandt w War­
szawie, przy ul. Chłodnej Ni 12, zamieszkałe­
go, o wypłatę zaliczeń w Kwocie rs. 79 k. 
6) i rs. 31 k. 82 a odnoszących się do prze­
syłek Praga—Winnica, z 1882 r., na które' 
stacj i Praga wystawiła dow>dy zal ezeifo- 
wo za NjNc 39o5 1 409''. przez właścicle a 
zagubiono—Kontro'a Dochodów dr. t. War- 
szawsko-Terespolsk cj, w-.ywa posiadacza 
w mowie będących dowodów zaliczeniowych, 
any z takowymi w przeciągu sześciu miesięcy 
zgłosi się do kontroli Dr. żel. Warsz.-Ter. 
i posiadanie dowodów usprawiedliwił, po 
upłynie bowiem wskazanego 6-mie.'ięeznego 
terminu, dowody w mowie będące uznane- 
mi zostaną za nieważne i należności z nich 
przypadające p. E. Hildebrandt, wypłacone 
zostaną. _________ -89

Szafyieałeurządzeniesklepowe 
dz sprzedania razem lub częściowo. — Wia­
domość ulica hr. Perga sk.ep mleczny lion- 
neberga. 200

Do odstąpienia z powodu słabości zdrowia

Pracownia SuM
od lat kilku z j owędzaniem egzystująca z 
kemplotnem urządzeń.em. jod kor ystnemi 
warunkami. Biuro Komisowe Łuczyńskiego, 
Krakowskie-Przedmieście N« 6. 3d4r

fachMt warszawska,
Ni 1761A jr/y ulicy Okopowej połoiona. 
Bagatelą zwana, w’ d. 14 (26) stycznia r. 
b., o godzinie 11 przed południem sprzeda­
ną zostanie w drodze publicznej lićytabji, 
w nancolarjinotarjuszaCiunkiewi. za w War­
szawie, w gmachu Sądu Okręgowego, a to 
za zaległości Towarzystwu Kredytowemu 
przypadające. Licytacja zacznie się od su- 
my rs. 18 oOO. 183

W Magazynie Francuzkim, ul. hr. Berga 16.

IM 1LMPK1U
pnryzkie, bez kerka i bśż pa; ieru, pn- i 
łące się 12 lub 24 godzin w dętej bań- I 
cc porcelanowej. Ce mi pudełka na 3 | 
miesiące 15 i 20 Jr., takie pudełko wy­
starczy równie długo, jak 3 pudelka 
knotków zwyczajnych po 10 k.

ABAŻURY «
paryzkie, wszelkiego rodzaju (od 15 k.)

Zgubiony Zegarek
ostatni i Maskaradzie, odebrać nożna 
udowodnieniem w Hotelu Rzynu-kim, 

192

Otott
rzy sprężystość, wybiela stopniowo, wygubia 
zmarszczki i żółte plamy i nie pozostawia 
na twarzy śladów ubiegłego czasu. Przy po­
mocy pudru Ła beau te Immortelle za­
stępuje wszystkie najdoskonalsze blansze 
i o ile użycie ich Jest szkodliwe, o tyle 
Odalisk jest zbawiennym dla starcia śla­
dów zepsucia i uszkodzenia płci.—Cena ra. 
2, na prowincji rs. 2 kop. 50. Nowr- 
Śwint Ni 41 Perfumerja a la Renais­
sance, Nowo-Senatorska M 4, i Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście M 83 2168r

NOWE TAŃCE
na karnawał 1883 r.

Nakładem Ksi®fiii i Składu Kat

Fortepianista Wysocki, 
przyjmuje zamówienia na zabawy po urniar- 
o .vane j cenie. (Piwna Jft -i7) 187

Administracja Piwa Radzikowsłtiejo, 
ma honor podać do wiadomości Publicznej, 
ze z d 16 Stycznia r. b. otwartą została 
sprzedaż Piwa Radzikowskiego m . różnych 
gatunkach, jak: Pale Ale, Marcowe, Mono­
pole i Bockbicr, przy nl. Leszno N 18, 
juk również i i rzy ul. ŻÓFawiej N: 18.— 
Zażądania poczynając od 10 butelek odsyła 
się do domów. Odstawa zapewnia s‘ę szyb­
ka i akuratna. 295r

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymie­
nionego środka, Jako nic zawiera; — 
swym składzie szkodliwych części 
wia, dozwala się na ogólnycn zasadach handlu. 
HI * 1 Nadaje on twarzom tę 
|f Cl lfl|Z młodocianą barwę, jakiej 
II /i l\K żadna sztuka ludzka na- 

ILJ|\i dać nie zdoła, zwraca po- 
” żółklej zmarszczonej twa-

Piękne Koszule
z kritonu, z eienkiemi webowemi gorsami, 
po rs. 1 k 35, a z kołnierzami i mankieta­
mi po rs. 1 kop. 65.—Ul. Długa M 4. oficy­
na. 1-sze piętro, jnieszk^^^ 175 

Powyższe Tańce grywane są rrzez orkie­
strę Leopolda Lewandowskiego, w 
Teatrze Rozmaitości, na Maskara­
dach i Balach. 301 r

za wiera:
Wojciech Bogumił Jastrzębowski, przez 

K. Jurkiewicza. — Wspólnicy. Powiastka 
przez Autora „Kłopotów starego komendan­
ta.”— Pogadanka, przez Quis’a.—Słomiany 
człowiek. Komedja will aktach, przez Jor- 
dana. — Leon Gambetta. — Koresj ondeneja 
J. I. Kraszewskiego. — Z pamiątek Sando­
mierza.—Objaśnienie ryciny.—Ztąd i zowąd, 
> 1 zez M. Brutusa-—Kronika Polityczna.— 
Rozmaitości (Rzeczy sjołeczne.—Literatura 
i nausa.—Teatr 1 sztuki piękne.—Statysty­
ka. — Nekrologia). — Zadanie szachowe N: 
197.—Zadanie konikowe Ni 114.— Ryciny: 
W. B. Jastrzębowski.—Widoki Sanuomie- 
rza. Ry o wał z natury W. Gościn, ski.—Przy 
bie-iauzie. Z obrazu E. Hildebrand’a.—Leon 
Gambetta (portret).—Poselstwo Burmaków. 
Dodatek: Milion. Romans paryzki przez 
Juljueza Claretie. (ark. 2).—Na żądanie wy­
syła się prospekt i numer na okaz, bez­
płatnie. 29 Ir

spr/odaje przez licytację w Ursynowie, 6 
wiorst od War-zawy szosą Mokotowską, w 
dniu 24 Stycznia 1881 r. nowego stylu od- 
oyć się mającą, trzydzieści (Nr 30) koni, a 

mianowicie:
1. Angielskich, czystej krwi wierzcho­

wych hib w tryningu będących.
2. Arabów wierzchowych.
3. Za: rzężnych rozpłodowych Norman­

dów i Norfoliów, pomiędzy któiemi 
jest sześć pnr dobranych i wyjeżdżo­
nych koni karecianych, nie starszych 
jak lat 6.

Stado Krasne na tegorocznej wystawie, 
otrzymało złoty medal za gruppę k«ui ka­
recianych i potwierdzenie złotego medalu, 
za konie arabskie wierzchowe, a ni tora li 
wyścigowych w Cesarstwie Rossyjskiem, ou 
2 lat pierwsze zajmuje miejsce, tak i!ośc’ą 
nagród otrzymanych, jak i summą wygraną.

Licytacja rozpocznie się o godzinie 12-ej 
w południe. 176 

Przez Rząd Mtwlerthoay 1 kancjonowatty
DOM ItOJIISSOW I 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 
Miodowa Ni 10, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wjroby fabryczne.

2) Wyprzedają takowe każdodziennie z 
woinej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielkiwybórmoblinowychiużywanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

ńiterja, poreelttnn. szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy 1 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór w Święta od 12 do 6 27

Nagroda rs. 5-
Dnia 14 o. ni. przechodząc z ulicy Nalew­

ki na Żabią, zgubiłem Portmcnetę ’• go- 
tówką rs 22 i 2 weksle, 1 był "’y*'®"!0" 
nym dnia 4 stycznia na sumę rs. 1>'. I11-* 1’ 
tńy d. 6 Czerwca r. b., zlecenie M. lauman 
z podpisem Dawid Tauman, a 1 m blanko 
z podpisem Meszka Krell. Znalazca zeelice 
się zgłosić na ulicę Żabią, pod ..l"'"2 •Ll‘ 
Powidło. *’ 4_____

mahoniowe i orzechowe własnego wyrobu, 
dobre i trwałe, garnitury wysiane, sze^lon- 
gi, szafy do sukien i bieljzny. komo ly, tua- 
lety, biura na szafkach i biur .a, kredensy, 
S’oły. konsolki do nart, łóżka, umywalnio
i s. afki nocne, w Zakładzie Stolarskim W.
Pogodzińskiego, Leszno Ni 50.

^mTEPIA!
o 6’^ oktawach, w bardzo dobrym stanie, 
do sp rzedania. Podwal 2, mieszk. 13. 188

32. Kop. 32. 
za garniec Nafty 

dużej miary, 16 kwaterek, a 7‘/, funta na 
wagę, w Składzie oleju naprzeciw Zamku, 
duży sklep po schodkach Jfe' 103.191

KOLORY GOTOWE
od rs. 6—Dymy na pościel, Drelichy i 
Tiurniury włosiennicowe i perkalowe. No- 
wo-Senatorska Ni 8, Sikorski, dawniej Gro - 
chmann.  185

dla pp. fabrykantów.
Płaco na łokcie i m rgi na dogodnych 

warunkach, boz pośrednictwa osób trzecich, 
3 wiorst od kol?i, 3 od rogatki, najwłaści- 
wiej dla pp. garbarzy, przy pierwszorzędnej 
s.osie nad rzeką, w tej miejsetwości znaj­
duje się jnż kilka fabryk. Tamże j otrzebny 
wspó.nik z k pitaiem na założenie cegie ni. 
Oferty uprasza s ę składać w Kantorze Kur- 
j ra, pod lit. K. L. t>786

Do sprzedania
razem lub częściowo kompletne umeblowa- 

j bardzo dobrym fortepianem 
~i."Wszystko w jaknajlepszym 
Ulica Nowy-Swiat J6 18,l.żś-|>Jrtae u 
---. 199

przy uliey Miodowej N> 4, 
wyszły następujące nov e Tańce i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych skła­

dach nut w kraju i zagranicą.
FAHRBACH jr., Toast Polka ,Ko­

chajmy się", top.
HERTZ T., „Kocham Cię' po’,ka-ma- 

zurka, kop 2p.
— „Nowa Orkiestra", polka kop. 30. 

LEWANDOWSKI LEOPOLD, „Aloi-
zy Żółtowski", Mazur, (z portre­
tem fotogr.). l op. 4J.

— Żniwiarz Mazur (do baletu Cop- 
P“lia), kop. 22‘/2.

— „Różyczka" polka, ofiarowana JW. 
Hrabiance Marji Róży Branickiej, 
kop. 2'Oj.

— „Ślicznotka”, po’ka-maznrka, k. 22'/2.
— „Kawalerski Mazur", kop. 22%
— „Zgrainiutka Polka" kop. 22%.
— -Tak się tańczy", j olka-mnzurka, 

kop. 22>/>

Sklep Wiktuałów, 
oddawna egzystujący, z powodu słabosef 
właściciela, jest cfo od.-tąjiienia każdego 
cza-u Eliktoralna J& 7 a.______  196

J o sprzedania

@ Fin im 
zagraniczne, za 280 rs.—Garnitur mebli kre 
tonowych, Pató i Po tiery, za rs. 250. Gar­
nitur mebli za rs. 75.— Widok 17, mie­
szkania 10.  1^8

Kassjer-Buchhalter
z kaucją, szuka posady. Łasi.awe oferty 
w Kantorze Kuijera pod lit 8. A. 190

Zakład Kaukowy Żeński 
Marjańska Ni 2b PADLINY IVIORA- 
CZEWSKtEJ, uczennicy Aleksandryj- 
SKi go Instytutu, przyjmuje uczennice przy­
chodnia_______________________193_____

W Sobotę d. 13 b. m. wiecz rem, żo­
na moja, wsiadając ua zoiegu u ic Królew­
skiej i Krakowskiego-Przedmicśeia do tram­
waju, dążącego ku Marszałkowskiej, z po­
wodu przedwczesnego ruszenia wagonu, ule­
gła wypadkowi. Składając serdeczne po­
dziękowanie osobom, które łaskawie zaopie­
kowały się moją rodziną, upiasznm sz no». 
nogo pana, który prz\tem utracił okulary, 
o wskazanie swego adresu, a to celem zwró­
cenia mu zguby następnie odnalezionej. Zło- 
ta N, 23, mieszkania 2. 195

22 Ir

_L.i_ZK.J-Sl -fcjJ—i-ti

KĄSZMIRY r 
czarna i kolorowe, inko specjał- h> 
ność, oraz n.aterjały wełnią- lL 
ne do pokrycia palt, futer i doi- Z 
inanów, sprzedają po eonach fa • 

brycznyeh najtaniej
K. M A IV T K Y, tj

Swiętokrzyzka róg Włodzimierskiej. UJ
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OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgowy INTENDENTURY, n tam, 

jtednje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 17 (29) Stycznia r. b 1883, odbędzie się w 
tymże Zarządzie licytacja stanowcza głośna i przez opieczętowane deklaracje na sprze­
daż | rzedmiotów zużytych, przechowujących się w warszawie, w Brześciu Litewskim, 
Nowogeorgjewsku i Iwangrodzie. — Przeumioty tatowe podzielone są do sprzedaży na 

następujące partje osobne:

Partja pierwsza w Warszawie,
Namiotów żołnierskich sztuk 133, oszacowana na rs. 276.

Partja druga w Warszawie,
Namiotów żołnierskich, sztuk 138, oszacowana na rs. 276.

Partja trzecia w Warszawie,
Niinrotow żołnierskich, sztuk 137, oszacowana na rs. 274.

Partja czwarta w Warszawie,
Namiotów żołnierskich, sztuk 137, oszacowana na rs, 274.

Partja piąta w Brześciu Litewskim.
Namiotów sztuk 25, Okryć do namiotów sztuk 31, Domków 12, Okryć do domków, 

Sztuk 14, Namiotów żołnierskich sztuk 217, Pikieta frontowa 1, Pikiet tylnych 4, Okry­
cie sukienne do oficerskiego namiotu szpitalnego 1, Okryć sukiennych do nainiotn szii- 
talnego oia żołnierzy sztuk 5, oraz Szmat konopnych pudów 10, funtów 20, oszacowane 
na ib. 147 kop. 17.

Partja szósta w Nowogeorgiewsku.
Namiotów sztuk 42, Okryć do namiotów cżtuk 42, Domków U, Okryć do domków 

sztuk 21, Namiotów żołnierskich 2J7, Pikieta frontowa 1, Pikiet tylnych 5 i Szmat kono­
pnych pudów 21, funtów 9, oszacowane na rs. 97 kop. 35.

Partja siódma w Iwangrodzie.
Namiotów sztuk 89, Okryć do namiotów sztuk 93, Domków 34, Okryć do domków 

Sit. 30, Namiotów’ żołnierskie.i 226, Pikiet frontowych 14. Pikiet tylnych 11, Szmat ko. 
BOinych pudów 36, funtów 27, kawałków żelaza pudów 8, funtów 24, oraz drew (miary 
sześciennej) werszek 1, oszacowane na rs. 189 k. 21.

Partja ósma w Brześciu Litewskim.
Cholew, podług wzoru aresztanckich, par 1863, oszacowane na rs. Ill kop. 78.
Licytacja odbywać się będzie partjam’, dodają? w rublach lub kopiejkach, 

do sumy szacunkowej; jaka na każdą partję z osobna powyżej jest wyka­
zaną.

Ułamki kopiejkowe w naddatkach cen, miejsca mieć nie powinny.
Dla pewności dotrzymania przyję ego zobowiązania się, wymaganem jest Tiditnn 

w gotowiżnie lub wartościach pieniężnych przyjmujących się na kaucje, wynoszące lb°/0 
od szacunku sprzedających się przedmiotów.

Podani i przystępujących do licytacji głośnej, jakoteż deklaracje opieczętowane 
złożone być powinny lub nadesłane do Urzędu Licytacyjnego w Zarządzie Intendentury 
w WaoBzawie, nie później, jak do godziny 11 zrana, tego dnia, w którym licytacja ua- 
stąj i.—Jedne i drugie opatrzone być mają szośćdziesięcio kopiajkowemi murkami 
Btempouemi.

Mający zamiar przyjąć udział w licytacji głośnej obowiązani złożyć vadium w Ilo­
ści następującej ...

Na pierwszą, drugą, trzecią i czwartą partję po rs. 27
• piętą „ 15.
„ szóstą  » „ „ 10.
„ siódmą * . „ 20.
„ ósmą » n « 12.

Zastrzega się przytem, iż po skończonej licytacji, utrzymujący się przy kupnie wln- 
al, nie wy hodząc z sali licytacyjnej, uzupełnić vadium do wysokości 10°0 od summy 
zaofiarowanej, nie wypełniający tego warunku, pozbawionym zostaje złożonej suray wa- 
djalnej, któr.i przechodzi na własność skarbu i nowonabywca nie oędz.e miał prawa o- 
debrać zalicytowanych [izedmiotow,

Do deki raeyj op eczętowanych załączyć należy vadium w stosunku 10% od summy 
Ogólnej wypadającej podług cen zadek aruwanych.

6 W podaniach o j rzypuszezenie d<> licytacji głośnej wyrażone być powinny: a) imię 
nazwisko, stan i miejsce zamieszkania podającego; b) na jakie mianowicie partje staje do licy­
tacji; c) na jaką sumę (wyrazami) lub w jakich wartościach pieniężnych vadium się skła­
da; i d) data . odania.

Te same szczegóły zawierać w sob e powinny i deklaracje opieczętowane, a oprócz 
tego eeny lileiam wypisane i oświadczenie poddania się wszelkim zatwierdzonym i o- 
głoBzonym warunkom.

Pakiet, mieszczący w sobie deklarację opieczętowaną, zaadresowanym być powinien 
W słowach nastę ujących: „Deklaracja do Zarządu Okręgowego Intendentury w War­
szawie, dia przyjęcia udziału w iicy aeji stanowczej na sprz.daż zużytych przedmiotów, 
w d. 17 (29) bt.cznia 188j r., odbyć się mającej®.

Przyjm ją y uuziat w licytacj’ głośi.ei, osobiście iub przez upoważnionych, nie mo­
gą podawać jednocześnie deklaraeyj opieczętowanych.—Ceny zadeklarowane drogą tele­
graficzną wcale uwzględnionymi nie będą

Sprzedające się przedmioty oglądać można w miejscach, gdzie się przechowują 
każd idz enme od godz. 19 z rani do 2 po południu, wyjąwszy dni wolne od posiedzeń 
biur.iwynh. — W ly.u celu udawać się należy w Brześciu L towskim, do pełniącego obo­
wiązki Głównego Nadzorcy składu jiotrzeb wojskowych, w Warszawie zaś, Nowegeor- 
gjewsku i Iwangrodzie, do Zawi idujących Magazynami Obozowemi.

Utrzymujący się na licytacji przy przy ostatnich cenach, obowiązani są pozcstawić 
W więdły Skarbu zło’.one sumy wndłalne, aż do ostatecznego rozstrzygnięcia interesu 
i żadnej z tego względu pretensji roście nie bę lą mieli prawa.

Warunki dotyczące ej rzedaży powyższycn przedm otów, są do przejrzenia w Zarzą­
dzie Okręg. Intendentury w Warzawie w Liześriu Litewskim, w Zarządzie miejscowego 
Sktaau potrzeb wojsk wych. k żdodz ennie w godzina h biurowych posiedzeń. du~r

LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żplazistych tę wyższość że działa w sposób 

L odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
f utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 

w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

Paryż, X, ulica Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. / 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Stycznia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje 
na 3-letn:ą, licząc od dnia podpisania kontraktu, dzierżawę dichodu za j rawo stawian a 
krzeseł w nlejacii i na ; laonch miejskich, od rs. 50 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowa przoddęoierstwo, złoży w czasie i -i>is--| 
wyżej oznaczonym na ręce n. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, nntei ,u 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej1 zamieszczonego, wraz z kwitem Kuf 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie radjinn w iloiei rs. 50 i na koszta egtoi-.o- 
nia rs. 15, które nieutrzymująoemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo- 
dzienme, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
, W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą które! po’oj- 

nnrę się wydzierżawić n.i 3 lata, licząc od dnia podpis.nia kontraktu dochód za lira ■ 0 
stawiania krzeseł w alejach i na placach miejskich, za sumę ib. N. N. kop. N. N. rocz­
nie; (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunzacb 
licytacyjnyen zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy radium w ilości rs. 50 i na koszts 
ogłoszenia rs. 15, przy uiniejszem załączani.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.  268—r

MOSZCZ
kuracyjny

Dowiedzioną jest rzeczą, że przy używaniu kuracji wl- 
ncgionowej, nie da się uniknąć połykania pestek i części 
mięsnych, co oddziaływa szkodliwi.) na żołądek używające­
go kuracji. — Jedynym zatem środkiem Uniknięcia tych e- 
wentualności jest używanie MOSZCZU, który jest czystym 
sokiem z winozron i skutkiem tego zalecany bywa przez 

znakomitych lekarzy—Ona Inite si kop. 50. 270r

Urządzenia gazowe, wewnątrz domu i w fabrykach wykony­
wają z równą akuratnością, jak od wielu lat.

Urządzenia wodociągowe, kąpielowe, klozetowe i 
centralne, ogrzewalne, za pomocą pary, wody go­
rącej i cieplej, pod gwarancją, oraz

(iaioinetry systemu Otto, których przeszło 5,000 szt. jest w 
użyciu, a w samej Warszawie już kilkadziesiąt szt., a także, 

O świetlenia elektryczne, podług najnowszych systemów,
— urządzają:

STEMERT dl JANTZEN,
dawniej H. KRAFT,

Biuro Techniczne w Warszawie,
liwtllOZDO-W^ Cnys' 490 91,

egzystujące od 1866 r. 294r

8ZPMC0WAME PP, GR1MAIŁT I K° z rośliny
MtTKO

GRIMAULT i k°, aptekarze
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Owies i Siano prassowane.

„Merkury."
2) Na węgiel kamienn

we, w.<>y6ti,l.» fil e r '

.'ś b2.
Zwraca się szczególną uwagę r.s Siano   ~-o- -r  

zo swej dobroci znan .—Waga wiązki w formie wałka, około 6 pudów.

_U> 32

Materjałów opałowych, Ora i Siana prassowaneno
Łapińskiego Augusta i S-ki.

Skład Jerozolimska Nr 13.- Kantor Składu, Zgoda Nrl, wprost Przeskok.
V 9q łIynSh i?dz'8 Opalowych, po; rzednij na Marsza! owskiej
Oma l siX RSXSSS?-*1 “ ’3’ S““
i <j W Składu i w Magazynie Mobli Załęskiogo
tmrń in oeo ,lloins r°bić wszelkie obstalunki w zakres
’11 w U TC‘l0<l/i!:cp. prócz tego zamówień a przyjmują:

, Merkury u^glel drzewny: wszystkie sklepy Stowarzyszenia 
\ .^a y7??*6' kamienny, węgiel drzewny i drzewo opałi- 

we, w.'zyetti< file Piekarni Nowej Aleksandra Łapińskiego; Biuro 
honussowe J, ledeckiego, Aiodowa łi 3; PP. Wieniarski, Nowy-Świat

z nad Bugu sprowadzone.

e
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fabryka i magazyn
wyrobów srebrnych, złotych i brylantowych,

ZEGARY AMERYKAŃSKIE,
Gabinetowe i Biurowe, oraz Budylniki,

z fabryki Seth Thomas Clocks C-nie w New-Yorku.
poleca

Generalny Reprezentant 

MAURYCY MACHONBAUM, 
LESZNO Ni 19. 242

egzystuje od r. 1832, Miodowa Ni 2.
Polecamy wielki wybór sreber stołowych, gotowych, zarazem przyjmuje­

my w.zelkio zamówienia na większe wyprawy, uskuteczniaifty takowe starannie 
1 punktualnie na termin, podług najświeższych wzorów.

Przytem mamy honor nadmienić Szanownej i Łaskawej naszej klijenteli, iż 
pomimo podrożenia metalu, jakoteż znacznego podniesienia opłaty stemplowej (men- 
nicznej), ceny pozostają u nas niezmiennie najutniarkowańsze. 260r

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 
y C A ITT T? A«

Nowi prenumeratorowi zapisujący się od 1 Stycznia 1883 r. otrzymują ] oczątek bezpłatnie. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w Warszawie: z przesyłką pocztą:
miesięcznie kop. 60, kwartalnie rs. 2 kop. 5(x>
kwartalnie rs. 1 kop. 80, półrocznie rs 5 —

rocznie rs. 10 —
Życzący otrzymać przy Bluszczu nakładem moim wychodzące tanie 

zbiorowe wydanie dzieł J. I. Kraszewskiego (kwartalnie 5 tomów), 
płacą za Bluszcz i dzieła Kraszewskiego

w Warszawie: z przesyłką pocztą: 278
miesięcznie rs. 1 kop. 10, kwartalnie rs'. 4 kop. 25,
kwartalnie rs. 3 kop. 30. półrocznie rs. 8 k. 50, rocznie rs. 17.

Mieliał Crliicksberg, Wydawca, ulica Nowy-Swiat Nr 55.

AŻ DO ŚMIERCI, 
powieść Maur. Jokaya, ( 

przełożona z Węgierskiej

XX W J-J XX 
przy ulicy łfluranowskiej Ar L

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
Iprzedaż hurtowa na miejscu.

NA POLESIU,
powieść

Józ. Ign. Kraszewskiego.

Nakładem Redakcji czasopisma „Biesiady Literackiej’ w Warszawie, przy 
ulicy Chmielnej 8, świeżo wyszedł wykonany w pierwszorzędnym zakładzie arty­
stycznym zagranicą,

PORTRET KOLOROWANY

ADAMA MICKIEWICZA
i sprzedaje się na warunkach wyjątkowych dla prenumeratorów „Biesiady Literac- 
kiej,“ po cenie rs. 1. Cena sklepowa tegoż, portretu jest rs. 5.303

BLUSZCZ,
II.US1110II 1SE HU KOBIET

z daflatHem obejnuuacyiB: Vzory uliiorw i raMt,
wyehodzi co Czwartek i zawiera w sobie 1’/a arkusza treści literackiej i powieściowej—

dodatek modny, oraz co drugi numer odpowiednią tablicę z objaśnieniami. 
Obecnie drukuje się w Bluszczu między innemi:

Magazyn mebli 
nowycii i używanych 

CHOWSKIEGO i S-ki, 
Marszałkowska J6 60, róg Zielo­
nego Placu, 1-sze piętro. 28r 
Wielki wybór Mebli nowych i używa­
nych.—Obstalunki stolarskie, tapieer- 
skieidekoracyjne. Ceny umiarkowane.

uzdolniony w kroju sukien i okryć dam­
skich znajdzie pomieszczenie.—Wiadomości 
udzieli szu.-ijcar w hotelu Litewskim. 150

Potrzebny Jest zaraz wykwalifikowały 
Piwowar, z kaucją. Panowie interesanci 
zgłosić się zechcą osobiście lub istownie. do 
administracji dóbr w Żarkach p. Myszków.

przyjmuje zamówienia pianistka. Ul Mosto- 
wa .V 16, w oficynie, na 2-m piętrze. 186

ANEMIA. WYCZERPANIE SIŁ. NEWRALGIJE
UREGULOWANIE TRAWIENIA.ATENEUM 

PISMO I LITERACKIE, 
wychodzić będzie w roku następnym 1883 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawierającemi.

Rocznie.........................................  rs. 12.
Półrocznie ............................................................................................................... rs. 6.
Kwartalnie (tylko w Warszawie).................................... rs. 3.

Prenumeratorów z prowincji upraszamy o nadsyłania prenumeraty bezpośrednio
DO REDAKCJI ATENEUM

Włodzimierska łVr 1-4,
Inaczej bowiem za akuratność ekspedycji redakcja odpowiadać nie może. 2992r-

Ogród do wydzierżawienia 
tuż ) od Warszawą, zawierający 12 mórg, 
oraz cieplarnie, szkółka około 8.000 sztuk 
drzewek i dom mieszkalny, wygodny.—Re- 
tlektanci raczą złozyć swój adres pód wy­
razem ,,Ogród", w biurze ogłoszeń pp. 
Rsjehman i F.endler, w Warszawie, ulica 
Senators su. N"> 18 256r

W WARSZAWIE, Marszałkowska 40, w LUBLINIE, Krak.-PrEedmieście
polecają szanownej Publiczności swe znaczne zapasy odstałych naturalnych

Bordoskich, Węgiersk., Burgundzkich, Reńskich i Hiszpańskich.
Rinnów,, J&oniaków i Likierów zagranicznych, oraz Piwa i Porteru angielskiego,

tak sprowadzanego w butelkach, jak i zlewanego tu na miejscu.
Wszystkie wyżej wymienione artykuły sprowadzane wprost od najznakomitszych producentów, 

posiadam zapasy win sprowadzanych przed podwyższeniem cłałji za lepszego kursu naszej waluty 

Wysyłka na prowincję uskutecznia się szybko i porządnie.
Cenniki wysyłają się franko.

W ciągu czternastoletniej mojej działalności handlowej, stali moi Klienci mieli sposobność przeko­
nać się, że prowadzę handel racjonalnie, poprzestając na zysku uczciwym i umiarkowanym, i dla tego sta­
nowczo twierdzę, że nawet JW. i WW. Panowie, którzy sprowadzają na swe potrzeby Wina z zagranicy, 
narażają się tym sposobem na kłopoty oczyszczania i zlewania wina, które często w skutek nieumiejętnej 
roboty psują się—przy moim systemie doliczania tylko rzetelnie należnego mi zysku, będą z mojej obsługi 
zupełnie zadowoleni, tak co do jakości towaru jak i ceny, bodaj czy nie niższej od tej jaka im dotychczas 
wypadała. Domy bowiem zagraniczne w ogóle a szczególniej te, które pod fikcyjną firmą (często wcale 
nie egzystujące), nie mogą sobie wyrobić zbytu poważnego u Kupców, zasadzają swoje operacje na wyzyski­
waniu Klientelli prywatnej, za pośrednictwem przejezdnych faktorów lub nawet i stałych swych przedsta­
wicieli tak zwanych „czwartych rąk,“ na utrzymanie których ponoszone ogromne koszta zwracają 
sobie wyzyskiwaniem odbiorców.* Mówiąc jaśniej, jeżeli Kupiec zaopatrujący się u poważnych producentów 
płaci np. za Okseft Wina 400 franków, to Osoba prywatna, obsługiwana przez owe ręceft
zapłaci za taką samą ilość i jakość od 600 do 800 franków.

Do objaśnienia rzeczywistego stanu rzeczy skłania mnie ten powód, że wyżej wymienione operacje 
przynoszą nie tylko szkodę samym odbiorcom, ale również stanowią uszczerbek dla miejscowego handlu, 
a nadto rekrutują do swych operacji ludzi, którzyby mogli służyć Społeczeństwu w czvstszych sprawach.

235. i i«-U ■ .

I Meble stylowe!!!
i —r po rs 110 i 12j, garnitury

brokatelą kryte rs. 115,135
1 laini rs. 160, 180; jedwabną kotliną rs. 200,
1 230; aksamitem rs. 27,30, tzesongi w skórę, 
| s. fy, stoły, komody, łóżka, toalety, szafy, 

kredensy i t. p.—Stare meble zamieniam. 
Zasadą moją, zy>k mały a częsty. Marszał-

I kowska 32, ióg Złotej —L. Brenert 62

> WINO z COCA TROUETTE-PERRET >
C (VIN DE COCA TROUETTE—PERRET). Z f"
f (Najlepsze ze wszystkich tonieznych i wzmacniających). S
y UZNANE PRZEZ PARYZKA AKADEM JE MEDYCZNA. • \ 
v Złota Medale i Dyplomy ‘ ze wszystkich Wystaw. * ' /
uprzciaż burtowa: Tronctte-Perret/163 & 165 r. St.-Autoinc, Paris—Detaliczna £> n wszystkich Drogistów i w aptekach. <
W Warszawie u pp. Mrozowskiego l Ziumińskiego nraz. ti.wszystkicli dręgistćw i aptekarzy.

190980

6474
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FABRYKA PIÓR STRUSICH I FANTAZYJNYCH

.

A

Suknia jasna, jedwabnj. jest do sprzeda- 
ma w procewni sukien, Żórawia Ntf> na dole.

41brązy olejno znakomitych malarzy do 
ysprzedania. Sosnowa 5, mieszk. 3. 598

sklepowa z kaucją j otrzebna jest. Wia-
Bdomość ulica Ogrodowa Je 1. 709

phłopców kilka od Jat 15, potrzeba jest 
Vjdo nauki kotlarstwa miedzianego. Wia- 
do nosc w fabryce przy ulicy Srebrnej Ni 14.

Tania do sprzedania; garnitur tumnkowy 
i burnus pluszom okładany. Wi ulotność

Nowy-Świat .V; 33, m. 11, w jiraeoi ■ 769

RESTAURACJA
W HOTELU RZYMSKIM.

W KAŻDĄ MASKARADĘ
Otwartą jest dla wygody Szanownych gości całą noc.—W tejże 
urządzone są gabinety z fortepianami.—Zamówienia na zebrania we­
selne i obiady zbiorowe, przyjmują się na miejscu. 246

Z powodu śmierci Bfrzed.ije się: garni­
tur nieb.i rs. TO, sprzęty Kr.chonne i ma­
szyna ręczna Singiera. Aleja Jeozolimssa 

13, mieszkania 17. 541

Mebla salonowe, bardzo mało używana, 
do sprzedania tanio, garnitur orzechowy, 
szafy rozbierane; garnitur angielski jedwa­

bny, biuro angielskie, lustra greckie szlifo­
wane, trema petersburskie z blatami, lustro 
w złotych .ramach z konsolą; szalki do bie­
lizny, garnifttrek grecki, stoliki do kart, re­
gulator pajyzki, łóżka medalionowe, umy­
walka. kredens szabowany,stół jadalny gzym­
sy z firankami, szeslong. Chmielna ,V’ .’>2, 
10 dom od rogu Marszałkowskiej, mieszk. 8-

: PIGUŁKI ŻELAZNE 0™ RABUTEAU
♦ LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI
t PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. * 4,
ó Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryz-4 

1 jakiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau, w następu-^ 
tlących słabościach: błędnicy, bezkrwistoici, w utratach krwi, w oyilnej niemocy,% 

| ^wycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w ełaboiciach dzieci i wszystkich W Ogóle sła-4 
^bościach spowodowanych brakiem krwi. £
♦ PIGUŁKI ŻELAZNE R ABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najslab^
*szym osobom nie powodując obstrukcji. Zażywać regularnie po trzy pigułki^ 
♦rano i wieczorem przed jedzeniem. *
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowią
♦ona bardzo mały wydatek dziennie. £
♦ Należy wystrzegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla-£
Jkonio pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-A 
♦trzuną w podpis: Cltn & Uie i Medal Nagrody Montyon. <►
♦ , w P»ryi» u CHn l Cl«. 14, rue Racine; za» w Waniiwle 1 n» prowinert ♦

za pośrednictwem wszystkich aptekarzy. ♦

pianino palisandrowe, prawie nowe, za- 
I granicznej fabryki do sprzedania, za bar­
dzo przystępną cenę, przy ulicy Nalewki 
Mi 26, u doktora. 796

Osoba młoda, znająca się na gospodar­
stwie, poszukuje miejsca do zarządu do­
mem, u pojedynczej osoby w Warszawie 

lub na prowincji. Wiadomość: Chmielna 55 
mieszkania 18. 321

Angielskiego języka, lokcyj i konwerea- 
jicji udziela u siebie i na mieście nauczy- 
ciel Berger, rl. Złota 12, na parterze. 93

biblioteki dębowe na mat, gustownie
^rzeźbione, za przystępna, cenę, pod Nś 32
Nowolipie, u stolarza, mieszk. 13. 788

Do sprzedania: bryczka węsier- ie-
soraeh, oraz fortepian do nauki za rs. 30 

1 materac. Windom. Smolna 5.8. m. 11. 7G7

Guwernantka potrzebna, posiadająca ję­
zyk francuzki i mogąca uczyć początków. 
Leszno Jś 5, mieszk. 15.773

IJianino paryzkie o 7 oktaw palisandro- 
we do sprzedania za rs. 250. Piekarska 

As 2, na pięt, od frontu. 631

Kasjer potrzebny zaraz, z knueją w go- 
towiżnie, lub w papierach procentowych, 
od 10,000 do 15,000 rubli. Zgłaszać się do 

właściciela domu, Chłodna Ja 25, do 9 zra- 
]i..\ j od 3 do 4 1 o południu.590

Tanio! Po zwiniętym interesie z powodu 
braku miejsca sprzedaje się różne płótna: 
weby w sztukach i resztkach, bieliznę męzką, 

damską i stołową, skarpetki, pończochy, 
chustki i t. p., po nadzwyczaj ni.kieh ce­
nach. Solna 8. mieszkania 27. 603_____

Potrzebne są: 4 panny do szycia bieli­
zny ni maszynie i podręczne. Chmielna 
64, do Piekarskiego, m. 4. 745

{fortepian mało używany, tanio 1'0 sprze- 
’■ianri yicnn-t 3. mieszkania 4. 82ś

Do sprzedania: 3 męzkio pierścienie 0- 
zdobne, 2 damskie kolczyki z brylan'aini

i zegarek złoty męzki. Stnre-Miaeto Ni 12, 
u właściciela domu. 205

Student uniwersytetu udziela korepetycje, 
specjalnie języków starożytnych. Szczy­
gla 3, mieszk. 6.763

Osoba inteligentna, znająca przytem do­
kładnie krój i szyeie krawieeczyzny i bie­
lizny, jak również płynnże rachunki i ładny 

charakter pisma, życzy sobie przyjąć miej­
sce da początkujących dzieci, łub do kroju, 
albo jakie inne zajęcie stałe, lub na go­
dziny. Adres pod lit. Z. G. w kantor, e 
Kur. Warsz. 553

Bto sprzedania: garnitur selenowy bro- 
iJkatelą krety. bibljoteczKa, stolik do tart, 
komoda, fotel aksamitem kryty, łóżko, wszy­
stko mahoniowe. Wiad. w Kantorze pialiti 
Warszawskiej. Nowy-Swiat Ja 4. 4ft5

9rs. oszczędza kupujący nową chińską 
_berbatę firmy ,Orient", ul. Elektoralna 5, 
(prawa oficyna); tamie najtaniej dywany 

w schodnie i futra. 238

Wlyprzetlaż aksamitnych damskich ka- 
] eluszy niżej kosztu. Wiadomość w skle- 

pie Korna, ulica Bracka Jró 5. 761

STulenia jedwabna, popielata, rs. 18; łóżko
9 umywalka jesionowe rs. 10. Królewska 3, 

mieszkania 16. 24J

Żyrandol ozdobni-, świeczniki, kandela­
bry lampa, kolumny, do zbycia, bianna 3, 
mieszkania 4. 823

|ło zbycia .garnitur tumnkowy zupełnie 
Kfnowy i parą łóżek pod orzech; tamże 
sprzedaje się koszule męzkie i damskie bar­
dzo tanio. Vlica Krucza J& 19, w pracowni 
bielizny i haftów. 7il5

A au czy cielił a z patentem gimnazjom III 
[4(niemieckiego), posiadająca gruntown e ję- 
z. Ki: francuzki, ruski niemiecki, matematy- 
ko. 1 oszukuje Ickcyj. Smolntt 6 111. 6. 559

Potrzebni są: lokaj i kucharka, uzdolnie­
ni. z dobremi świadectwami. Zgłosić się 
można na ulicę Erywańską Na 4. dom Lu- 

xemburga, mieszkania Na 4, między godzf- 
nami 10 a 11 zrana i o 5 po południu. 671 
Gospodyni z dobremi świadectwami, zna­

jąca się na gospodarstwie folwaroznem, 
potrzebną jest na wieś od Ś-go Jana, zgło­
sić się na ulicę Mazowiecką 11 8, mieszk. 6.

bo sprzedania 2 szafy orzechowe, dywan 
na Kanwie i futro czarne męzkio, podró­
żne, wszystko mało używane, za Nowym 

Grzybowem, za schodkami drugi dom. ( lic* 
Zaokopowa Jft 4, mieszkanie na doić dru- 
gie drzwi na lewo._______

Osoba młoda, poszukuje miejsca buch-
halterui lub kasjerki, kaucję lub porę­

czenie może złożyć. Oferty uprasza do kan­
toru Kur. Warsz. pod lit. V. B. 820

Fortepian krótki Bucholca, o 6 oktanach 
fdo sprzedania za rs. 63. Piekarska jj 14 
u gospodarza. 6,35

Senatorska IV r 20, wprost, kościoła Ś-ko Antonieg-o 
zaopatrzyła się w wielki wybór najwykwintniejszych Nowości paryzkich. Garnitu­
ry balowe z piór i kwiatów. Nowe kolory, oryginalny układ i zestawianie, egretty 
nowego fasonu. Kwiaty Paryzkie prześliczne gustem i układem. Kapelusze z piór. 
Pióra strusie i fantazyjne, franenzkie i własnego wykończenia we wszystkich ko­
lorach. Ptaki; wszystko po cenac'i niepraktykowame nizkich.— Pranie, Fryzo­
wania i Farba ha sposób francuzki. 2u8

U o sprzedania dwa rezerwoary do trzy­
mania nafty, miedziany i cynowy i różne 
miary, za przystępną cenę. Leszno Nż 76. 

Staszyna pończosznicza średnia, jest do 
Hlsprzedania z powodu wyjazdu. Ulica Do­
bra JĄ 17A, w oficynie na 2 piętrze, tu, 27. 
kuknia ślnbna biała, atłasowa i lekka 
□oranie, przybrana koronkami i atłasem, 
raz jeden użyta, oraz, grenndinowa szara’ 
do sprzedania za przystępną cenę. Obejrzeć 
można w magazynie strojów damskich W 
Zabierzowskiej i K. Swiderskiej, MarszaU 
kowska Nń 52. 762

fUokarzy młodych, poszukuje pierwsza fa-
1 bryka guzików kokosowych. Wiadomość 
Smolna 10, w fabryce. 5S9

Bo sprzedenia: sui nia wełniana ciemna, 
;.a is. 22, poloneza nksanrtna, za rs. 20. 
l.icn Leszno a- 7<“b mu^io piętro, mie- 

szkania 4.

Sauka i xiycbovanie.

Osoba z patentem z gimnazjum i z zakładu 
rękodzielniczego, pozukuje zajęcia na 
stałe w Warszawie lub na prowincji. Oferty 

proszę składać: Krucza JA 5, m. 7. 6: 9

l}anny potrzebne są do bielizny, do dziu- 
j rek ua sztukę. Ulica Elektoralna N» 15. 
mieszkania 23. 818

Wprawny nauczyciel udziela lekcyj ru- 
|| skiego języka, historii i geografji. Róg 
Ujazdowskiej i AVilczej Nć 25a, m. 8. 795

Jbona francuska, w sile wieku, lat około 
J30-u, z dobremi świadectwami, poszu- 
uie mięisca do dzieci. Krakowskie-Przed- 

mieśftie 7, prawe skrzydło, mieszkania 28, 
na dole. 801 

Bdo sprzedania, nowe uwie enknie: je­
na crćnie wełniana, z adamaszkowym 
vftement i z koronką bardzo modnie zro- 

I iona, druga atlasowa, brązowa, gładka, 
dla starszej osooy, wysokiego v zrostu. 
■W iadomość w iracowni > ukien. Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nk 415, 2-gie piętro, od 
frontu, mieszkania 8. 599

N auczycielka z patentem, potrzebna jest 
jjna pensji prywatnej w Łodzi. Wiadomość: 
Wazki Dunaj M 12, u właściciela. 694
N auczycielka z patentem wyższym przy- 
ląepoeabia uczennice do gimna:jum klas 
wszystkich. Jako uczennica instytutu muzy­
cznego ndziela lekcje na swoim fortepianie, 
Świętojańska JŁ 13, l-sze piętro. 433

łTądaną jest nauczycielka, z wykształce- 
j^niem gimnazjalnem i dobrą muzyką. Ele­
ktoralna J6 29. 810

|to konwersacji w niemieckim języku, w 
Jjgodzinach przedpołudniowych potrzebna 
jest zdolna do tego niemka. Takowa zechce 
się zgłosić do mieszkania Jń 1, w domu 
Jś 5, przy ulicy Próżnej.—Tamże potrzebna 
panna do szycia bielizny. 802

Posady i prace,

Panny potrzebne są do haftu, do zna­
czenia bielizny. Marszałkowska Nti 67, 
skład płótna żyrardowskiego.____ 613_____

1'zeladnik potrzebnym jest, zdolny do 
jkroju i szycin kamizelek, za dobrem wy­

nagrodzeniem, może być i kamizeiezarka. 
Wiadomość w kiosku, ulica Długa, róg 
Wa sk i e i.616

AA łoch rodowity, znający język polski 
łł może udzielać lekcie języka włoskiego 
i literatury, jak również może przyjąć miej­
sce korespondenta w franouzkim, niemiec­
kim i włoskim języku. Oferty pod W. W. 
100 w Biu'ze Ogł<'sz“ń Senatorska 18. 80 
M'iemka rodowita udziela lekcyj. Oferty 
Upad lit. Ż. 25 w kantorze tegoż pisma. 215 
A auczycialka żądaną jest na wyjazd, po- 
Jąj&iadajrjcn. język francuzki, ruski i muzy- 
kę. Nowy-Śwint Ni 30. m. 36.771

Calopy: jedwąbna niebieskie lisy, wełn a- 
(yna białe lisy, algierka inez.ka’ mahr z 
kołnierzem elków ameiykańskieh. oraz d«a 
kołnierze tnmnirowe i mufka do zbycia. 
Klcktsrnha 29. mieszk. 5._______ 809

Suknia niebieska, dol-an biały, wieczo­
rowo, i welon z girland-, de srrzednn a.

Nowy-Św at Ni 33, mieszkania 10, od 12 do 3.

J/toby mi.it do sprzedania, platformę na 
EJresornch mniejszych rozmiarów, oraz wę- 
glarkę ć-korcową, zechce zostawić adres z 
oznaczeniem ceny w kiosku, róg Senator- 
skiej i Koziej, pod znakiem R. 8C6

I Jutro oposy, w bardzo dobrym stanie, lu­
stro stojąco antyk, medale polskie 1 ry­

ciny ua sprzedaż, za nizką cenę. Matowtectta 
Jś I, injeszk Ni 4. 804

kl Glińskiego, najlepszy szuwaks gliee- 
|i,rynowy i airanient do pisania, dostać 
mozńa w sklepach i dystrybucjach, w Wsr- 
szawie i Królestw'e >■ ir
g/Crtepian czarny, z blatem metalowym 
U i trzema szprejeami do sprzedania i Gi­
tara. Żórawi i Nśi 2o, mieszk. 12. 778

20 P(AV0Z0W 
używanych, w różnym rodzaju do wsi i do miasta, Faetony, 
Landa, Karety, Kocze i t. p, Omnibus mały na osób 12, lekki 
na parę koni, oszklony, może służyć na dyliżans, przód przy- 
kryty, Kareta poczwórn a, bardzo ozdobna i lekka, może słu­
żyć na remizę fabryki akwisgrańskiej, Perelotka na resorach 
stojących z uprzężą.—Wszystko w bardzo dobrym stanie. San- 
ki poczwórne, vis-a-vis, fabryki petersburskiej. — W fabryce

| powozów Koninnowstkiego, Królewska Nr 19. 149

Hfałach kary 4-letni, w cenie 300 rs. i 
klaez gniada 6-letnin, w cenie 240 rs. 

zdatna także do wierzchu, eą do sprzeda­
nia w hotelu Niemieckim, stangret An- 
drzej wskażo. 682

Suknia ślubna, biała jedwabna, rypsowa, 
do sprzedania. Twarda 51, 1 piętro, mie­
szkania 12, od godz. 10 rano do~3 po po- 

ludniti.________________________625

Kredens dębowy z bogatą rzeźbą, stel 
jadalny bilardowy, nie używane, ao sprze­
dania bardzo tanio. Dzielna Nś 9a, m. 8.

Sukien kilka wełnianych i jedwabnych, 
morowa, niebieska, 2 róż.owe dla dziew­
czynek, kaftan aksamitny i kapelusz modny 

do sprzedania. Sienna Je 4, od Marszałkow- 
skiei 3 dom, stróż w skażę. 397

Koronki erćpelisse, żaboty, kołnierze, fan- 
sz.onę, szaliki, duży wybór i tanio. Przyj­
muje się również, koronki do ] rania w ko­

misowym składzie koienek ruskich. Sena­
torska 27, mieszk. 2. 300

U o sprzedania suknie dw e aksamitne, 
po kilka godzin po razu użyte, zunsłnio 
świeże, za cenę przystępna, prawie :v po­

łowie wartości rzecnyw istęj." J-dnu czar­
na, ładneini koronkami i dżotan i ubie­
rana; druga koloru boi donna, z materią 
koloru yieil-or, zlotemi t'śmami i t.ikiemiż 
rznurami przybrana. Wiadomość: Ale;e Je- 
sozolimskio Jń 18 L. C. mieszkania N» 13.

Z powodu wyjazdu do odstąpienia niobie 
i nine rzeczy. Chmielna Nń 28.1. ni. Jw 17.Cklepowa obeznana z mydlarstwem, a jo- 

^siadająca poręczenie solidarne, będzie 
miała oddany sklep na swoją rękę. Zgłosić 
się może naprzeciw Zamku Je 103, do wła- 
śeieiela domu._____________ 783_____
Panny Kompletnie uzdolnione, do kra- 

wiecczyzny, potrzebne zaraz do j racowni 
Izabeli Sierzputowskiej. Tłomaokio 2. 784

Kupno i Mprzedat.
Fortepiany: Małeckiego, zagraniczny, 
f Sehrbdera i pianino używane, do sprzeda­
nia, oraz kupuję i zamieniani fortepiany i 
pianina używane. Nowogrodzka 25, miesz. ‘-9.

wi



Masło Htawakie w wyborowym gatunku,
.Adama Rewinńskiego. nagrodzone na wy­

stawie czerwcowej w Warszawie, do sprze­
dania. Mokotowska 6. — Tamże sery litew­
skie. na sposób holenderski, wysouiej do­
broć.', w niewielkiej ilości do zbycia. 524

ISTspólnik specjalista, żądanym jest z ka­
ll; yitalem odpowiednim do założenia ia- 
bryki, w miejscowości gdzie opał otrzyma 
darmo, przy stacji koiei Nadwiślańskiej. 
W i adomość, Leszno Jń 18, m. 26. 3

U klep do sprzedania. Niecała Jś 8, wia- I 
^donieść w dystrybucji. G53 1

njjebla do sprzedania: 2 garnitury, lustra 
jjjtremo, konsolka, taborety czarne atłaso­
we, etażerka, stolik damski, do stołowego 
pokoju dębowe rzeźbione urządzenie, biur­
ko, fotel, szeslong. szafa do sukien i bieli­
zny, bibljoteczka, łóżka z materacami, land- 
Ezalty. kandelabry. Wiad. Żórawia Jń 9. m. 9. 
Heble. Garnitur orzechowy, jedwabną ina- 

terją kryty, z pokrowcami, mało używa­
ny, urzędowej roboty, garnitur francuzki, 
brokatelą kryty, kolor bordo, otomana i sze- 
slong, bardzo tanio. Krakowskie-Przedmie- 
fecieJń tl, mieszk. 11. wprost S-go Krzyża. 
Heble do sprzedania z kilku pokoi, bar­

dzo tanio, razem lub częściowo. Złota K 10, 
od Marszałkowskiej 5 dom, mieszkania 15.

Q magle do sprzedania z wywiezieniem 
/takowych z lokalu, cena przystępna. Za 
rogatką Powązkowską, 1 dom na prawo.

Plac do sprzedania, ul. Chmielna Jń 1547/58, 
łokci  3,587%, bez pośrednictwa. Wia­
domość: Chmielna Jń 23, m. 1.______ 494

»s. 2,000 potrzebną jest pożyczka na 
gwarancję hypoteczną. Wiadomość Lesz­

no Jń 18, mięsek. 16, zrana do 11. 452

IJlac do sprzedania przy zbiegu ulic Pa­
wiej i Smoczej pod Jń 2332, razem lub 

częściowo. Wiadomość u stróża na miejscu.

J|ebJt do sprzedania: garnitur orzechowy, 
|tremo, szafy rozbierane, garnitur fran­
cuzki, lustra, biurko, stolik do nart, kre­

dens, stół jnunlny z krzesłami, stolik do sa­
mowara, szeslong, łóżka w iedenskie, sza- 
feczki nocn.". tualcta damska, umywalka, 
szalki do bielizny, oleodruki, regulator, fi­
ranki, lampy Twarda Jń 6, w podwórzu na 
lewo w yaracywu, mieszkania 4i. 424

Heble do sprzedania, garnitur, szafy, szaf­
ki do bielizny, tremo, lustra, biurko, no­
cne szafiri, sioliezeuc ozdobny dan ski, lam­

py, gzemsy i różne sprzęty domowe. Tamże 
do wynajęcia- iedon poko.; z meblami. Wia­
domość: cTimićlna.* 13a, drugi dom od Brac­
kiej, stróż wskaże. od 10 do 7. 502

Meble: garnitur orzechowy salonowy, sza­
fy lozHeraiie, garnitur angielski, lustra, 
tteiu.i z rirmnrem. biuro, konsolki do kart, 

garnitur nuyoleonkowy, kredens wiedeński. 
Stół jadalny, stolik do samowara, szeslong, 
łóżka, toaleta damska, umywalka, lampy i 
firanki, tanio do sprzedania; róg Chmielnej 
Jń _7 i od MnrsziUkowsuiei 26, m. 30. 132 

Garnitur czarny, gruszkowy, lustra wiel­
kich rozmiarów i otomanka, tremo, sto­
liki czarne okrągłe, stolik antique, kredens 

ozdobny, 12 krzeseł dębowych, stolik do 
samowara, biurko damskie, łóżka, umywalnia 
mahoniowa, szeslong, biuro wielkie, szafki 
do bieli ny. komoda, dywany, obrazy, firanki, 
rolety, kuchenne rzeczy do zbycia. Wiado­
mość: .Sienna 3. mieszkania 4._____ 825

Interesu hancll. i mnjątk.

Koncesjonowane biuro realizacji doku­
mentów pieniężnych, L. Grużewskiego,

Długa .Vi 53, niedaleko ulicy Przejazd. Ku­
puje weksle, rewersy, obligi. rachunki ku­
pieckie, oraz nachnaine, przeprowadza wła­
snym kosztem sprawy sądowe we wszyst­
kich instancjach, tak" w Cesarstwie jako i 
Królestwie, za wynagrodzeniem 10% od 
gammy. 5

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Plac Witkowskiego Ni 3.

pik wiktuałów jest do sprzedania, za 
o przystępną. Ulica Wnliców Jń 5, 8i7

Zrs. 3,000 Cieśla poszukuje wspólnika 
do prowadzenia przedsiębiorstw budowla­
nych, także kompetentnego. Adresy składać 

w Kur. Warsz. pod lit, A. B.766

U om z powodu interesów familijnych do 
sprzedania. Pawia Jń 4"/2335.777

Sklep wiktuałów jest do sprzedania w każ-
dym czasie. Ulica Nowolip'e Jń 11. 772

Sfiagle do sprzedania za przystępną cenę, 
jtfz powodu ełabości. Cl. Bracka Jń 8. 757
Magle do sprzedania każdego czasu. Ulica 
|[|Żelazna Jń 16.758

Ilosesja niasiy murowana, ze stajnią, 
wozownią i ogiódkiem, front od dwóch 

ulic, do sprzedania. Wiadomość: ulica Pię­
kna Ni 31, od 10 do 3 po południu. 814

Jfakład wódozany w dobrym punkcie, do 
^sprzedania za gotówkę zaraz. Windom.

w Biurze Ogłoszeń Senatorska 18. 99

11T Skierniewicach przy stacji, jest do 
|| sprzedania 12 morgow ziemi, pierwszej 
klasy, na których pobudować można piękne 
wi le, łatwość nabycia wszelkich materja- 
łów. Wiadomość: Chmielna Jń 42. mieszk. 28, 
lub na miejscu u utrzymującego bufo'. 782

IJotrzeba 19,000 lub 8,000 rs.. na dobra 
w gubernji warszawskiej położone, na 

spłatę pierwszych N-rów hypoteki. Wiado­
mość w kaneelarji notariusza Aleksan­
drowicza. 786

^klep spożywczy do sprzedania, dobrze 
jjproeentujący, samego pieczywa dzennie 
sprzedaje się za rs 16, z powodn wyiazuu 
dla leczenia się. Elektoralna Jń 39. 770

1 jacht życzy nabyć chrześcijanin od 1-go 
lipca r. b., ktoby miał takowy do odstą­

pienia zechce się zgłosić w każdy czwartek 
o godzinie 12 w icłudnio do iesti.nrncji ho- 
telu Paryzkiego. Bielańska Ań 9.656

Ks. 3 do 4,000 potrzeba na spłatę hy­
poteczną. Nowolipie 20, front trzecie pię- 
tro, od godziny 2—5 779

Iodownia obszerna do wynajęcia, przy 
julicy Marszałkowskiej Jń 1763, nowy 2, 
wiadomość u stróża. 623

Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica
 Wilcza Jń 17 lit. E. 787

Sklep wiktuałów jest do odstąpienia, w 
każdym czasie, w odpowiedniem miejscu, 
z powodu słaboSci. Aleja Jerozolimska 

Jń 18 lit, c. 792

potrzebną jest pożyczka, rs. 300, na po- 
| więksunie handlu, w procencie mieszka­
nie z opałem, światłem i herbatą. Wiado­
mość: Przejazd >’> 1, wprost Długiej, w dy­
strybucji. 807 

ńlklep spożywczy, jest do odstąpienia w 
□każdym czasie, za bardzo przystępną ce­
nę. Wiadomość w splepie .w 2, Plac Ś-go 
Aleksandra. 803

2 domy przyległe (jeden narożny), są do 
sprzedania lub zamiany na mniejszą pose­
sję. Wiadomość od godz. 3 do 6, u stróża 

domu Jń 1, przy ul. Smolnej,620

Lokale.

Iokale odnowione i sklep z mieszkaniem 
jfrontowem zaraz do wynajęcia. Twarda

Jń 36. 131

Fklep jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia 
□r. b., przy ulicy Koziej M 1, w Hotelu 
Kowieńskim.____________________ 97_____
Hokój suchy, ciepły i widny, ze wspólnym 
I przedpokojem, jest do odnajęcia zaraz i 
lub od 1-gó lutego, dla kobiety, za rs. 6 
miesięcznie. Marjańska Jń 4, w fabryce 
pończoch. 441

Warecka M 7. od 1-ge kwietnia r. b., 
lub też zaraz jest do wynajęcia 5 lub 7 
pokojów na 2 piętrze, z wszelkiemi wygo- 

a-

IJokóJ na dole, umeblowany, z usługą i 
I opałem, jest do wynajęcia zaraz. No­
wy-Świąt Jń 39, stróż wskaże. 815_____
3 pokoje i kuchnia, z dwoma wchodami, 

ze zlewem, wodociągiem, wygódką, górą 
oddzielną i piwnicą, do wynajęcia zarazi 
lub od 1 Lutego. Cena 21 rs. miesięcznie. 
Róg Krakowskiego-Przedmieścia i Bednar- 
skiej Jń '25.____________________813_____
Lodownia w dobrym stanie, zaraz do 

wynaięcia. Nalewki Jń 24, Wiadomość u 
właściciela domu.  793

Mieszkanie w ogrodzie, składające się 
z salonu. 6 pokoi, garderoby, dwóch su­
te ryn z lu hniami angieJskiemi, 4 piwnic, 

lodowni, nadto wozowni, stajen i składów, 
jest do wynaięcia od 1-go Kwietnia b. r., 1 
w najpiękniejszej i najzdrowszej części mia­
sta, przy ulicy Marszałkowskiej Jń 1763 no­
wy 2. przy samej stacji tramwajów, miesz­
kanie to jest również odpowiednio i na jaki 
zakład przemysłowy. Nadto nieruchomość 
pomieniona mająca około 20 000 lok.  placu, 
może być sprzedaną w całości lub częścio­
wo, na dogodnych warunkach, albo zamie­
nioną na inną z pewna dopłatą. Bliższa wia­
domość przy ulicy Marszałkowskie] Jń 16, 
mieszkania 12, do gouziny 11 rano i od 3 
do 5 po południu. 775 
|)okój frontowy, z osobnem paradnein wej- 
I ściem, może być z meblami, samowa­
rem, usługą, na żądanie i salonik. Wsjiólna 
M 34n, mieszkania 6.__________ 754_____
pokój kawalerski do wynajęcia z opalem, 
I usługą i meblami. Chmielna 46. mięsz. 9.

Uonlesienia rozmaita,

I Kornecki, skład win i delikatesów, 
,Nowy-Świat 40. Śniadania gorące i ko­
lacje, w osobnych gabinetach. Specjalność 

wina węgierskie. ___________ ]595

Pałacyk do. wynajęcia, o 6-u policjach, 
kuchnia, śpiżamin, stajnia, w ogrodzie 
kwia'owym, cena umiarkowana. Wiado­

mość: Zgoda 3, m 3, w oficynie.—Także mo­
żna powziąść wiadomość o kupnie mnjątków 
ziemskich, dzierżaw, kolonji, za Wolskiemi 
rogatkami, na gotowiznę lub zamianę 
na dom.________________ 785
fortepian Ilofora do wynajęcia, mało uży- 
jfwany. Marjańssa Jń 2b, mieszkania 17, 
od godz. 9-oi 4 ej. .91

darni, oraz stajnią 1 wozownią. Bliższa wi 
domość u rządey domu nlbo stróża. 87

ilortopianista jrzyimuje zamówienia na 
’wieczory tańcujące. Ulica Śliska 30. mie­
szkania 26. 7 7

Osoba poszukująca miejsca pisarza, fa­
bryki, ze świadectwami dóbr Skotniki i 
Czerwonka, zechce się zgłosić na ulicę 

Kr. ezą .*6 10a, pomiędzy 4 a 6 jio południu. 
Pończochy do nadrabiania białe i kolo­

rowe, przyjmuje pracownia Fijnłitowskiej. 
Mariańska .V» 4.822

(tamka wic.ska ze świeżym pokarmem no 
j||umieszczenia. Wiadomość rćg Litewskiej 
ulicy i alei Szucha Jń 5141

amki z obfitym i świeżym pokarmem, 
u akuszerki Freta 25. m. 14.<*0

Mamki u akuszerki, Jń 23 ulica Marszal- 
kowska róg Chmielnej. 10*

jlbiady prywatne przy :odzinio Irancuz-
yi.iej. Sz1 italna 2, mieszkania 22. 780

Ważno na czasie, przyjmuje w swoim za­
kładzie ślusarskim łyżwy do odnawiania, 
ostrzenia i dorabiania części uszkodzonych, 

które będą natychmiast uskuteczniono. Se­
natorska Aa 6. 755 
Abiady prywatne, miesięczna z»| łata. 
ySzpitalna Jń 2, m. 6, z bramy na lewo. 776

Dziewczynka od lat 3-eh do 5-u, zdro- 
llwa i ładna, poszukiwaną jest na wła­
sność, interesanci zecheą adresy sttładae w 
kantorze Kurjera pod lit A. Z____ 60S
Slamka wiejska, młoda, z obfitym pokar- 
Jimem, jest 11 akuszerki Nowolipie M 25. 
Bamki wiejskie, młode, z obfitym pokar- 

mem są u akuszerki. Ulica Biała Jń Ł
amki z młodym pokarmem, z małym 
długiem Ul. Freta Ań 4. Kantor mamek.

IJamki bez dlu?n są n akuszerki. Ulica
J|Grzybowska Aó 22 826

Matnka jest do umieszczenia zaraz ze 
świeżym 1 obfitym pokarmem bez długu. 
Tamże są pokoje dla przyjezdnych pnń na 

kurację i potrzebujących jej pomocy. Bra­
cka Jń 6. 104

Hamka młoda, ze świeżym i obfitym po- 
kaimem, bez długu, jest u akuszerki, 
przy n'iey Śliskiej > 28________ 793

Ostrzeżenie. W dniu wczorajszym przy 
kasie cyrkowej, skradziono mi woreczek 
z lieniędzmi, wraz z wekslem na rs. 50, wy­

stawiony blanko z podpisami Piotr Pawli­
kowski. Marja Pawlikowska i A. Pawli­
kowski iako poręczyciel. Uprasza się sza­
nownych panów, żeby takowego nie naby- 
wać. Sterowne ostrzeżenie zrób one. 768
14'ach’arz pamiątkowy, kościany, biały, 
II litery 8. D., uronionym został na gale- 
rji Teatru Rozmaitości w piątek. Znalazca 
za nagrodą raczy oddać na Miodową Jń 3, 
mieszkania 21,96

futerko okładane siwemi barankami, wy-
I ndło z dorożki w przejeż 'zie przez Chmiel­

ną, Szpitalną. Warecką i Ordjnacką. Zna­
lazca raczy odnieść na ulicę Szczyglą Jń 3, 
do stróża, gdżje otrzyma nagrodę. 744 
Kapelusz damski, duży, włochaty, nnie- 

-ionr został wiatrem w poniedziałek ra­
no na Nowym Śniecie. Uprasza się zna­
lazcę o zwrot takowego za wynagrodzeniem, 
potl adresem Wareekn 13, m. 7. 812
Vagrody rs. 5. Zginął kuferek czarny, 
jjskorzany, z literami M. K. onegdaj, w 
niedzielę Uczciwy znalazca raczy zwrócić 
ro na ulicę Smolną Jń la, do s'róża, za 
powyższą nagrodą______________800_____
Kołnierz elkowy dam., zgubiono w zeszłrm 

tygodniu. Łaskawy znalazca raezy oddać 
za wynagrodzę ie:n. Ulica Złota, domu JŁ 16, 
mieszKania .Mi 5. 798_____
Dnia 15 b. m, jadąc o i koiei War.-Wied.

wieczorem o godz 7, ulicanr: Mar-rał- 
kows'rq, Erywańsltą. PI.ceni Saskim, Wie­
rzbową. Placem Teatralnym. Senate ską na 
1 odwal, zgubiono szynel i bluzę Uczniow­
ską g. real, zawinięte w paski. Łaskawego 
znalazcę upraezi się o zwrócenie za ne­
gro lą rubli 4 (cz ery). na ulicę Podwal 
.84 24, l-o pb.tro, _________827_____
portmonetkę z pewną kwotą jieniędzy 
I znale.iono eob.itę w (ołtidnie, w ale­
jach Jerozolimskich, miedzy Mirszałkowską 
a Kruczą. '/M udowodnieniem i zwróceniem 
kosztów ogłoszenia, odebrać można ul. Nowo­
grodzka Ań 29, bliższa wiadomość u stróża.

Zgubiono na 3-ej maskaradzie bransoletkę* 
(złotą, wązką. w kilku miejscach repero­
waną, z dwoma listkami emaljowanemi i ga­

łązką z mbinem i perełkami. Znalazca przez 
"zgiął że to pamiątka rodzinna, a .lie ma 
prawie innej wartości, zechce oddać do 
cklepu p. Go liii'■kiego rod fi a. aml teatru lnem i. 
Znalezione pieniądze i pierścionki możn i 

ode brać. Wsimlna 4, mieszk. 10, 816.

Hnia 21 Grudnia r. z., przybłąkał się wy­
że!, za- udo.wodnieniem wtisno'd, zwro­
tem kosztów, odebrać go można w dni 7 

po ogłoszeniu. W przeciwnym razie pies 
zostanie sprzedanym. Złota Jń 39. mie­
szkania ‘.7. 789

PRZE WO DNIE ADRESOWY. -W
ADWOKACI PRZYSIĘGLI.

Bojasiński Lucjan, Senatorska 18. 
Hoffman Bolesław Henr., Graniczna 8. 
Mayzel Bronisław. Marszałkowska 56.
Meyet Leopold, Długa 17.
Flebiński Edmund. Długa 2. 
Poznański Maksymiljan, Przejazd 9.

APTEKI.
BulratyB.dzierż.Sołtykiewicza, Graniczna 10. 
Kuctiarzewski H., Senatorska 11.
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M., 

Kiakowskie-Przedmii-ście 63.
Wenda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47.

CUKIERNIE.
Sails G. dnw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna 

fabr. cukrów i lodów, Plac Bracki

CZYTELNIE.
Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9. 

DENTYŚCI.
Idzikowski, Leszno 1. od godz. 10—6. 
Neumark H., Długa 31, obok hot. Niemieck. 
NeumarkM., Tłomnckie 9, dawn. Długa 31.

GALANTERIA.
Briiner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Kipman Gustaw, Senatorska 6.
Wortman Ł., Wierzbowa 3. Miodowa 1,

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co,Wierzbowa 612 (n.l). 
Radke G. & Zelisławski A., Miodowa 2.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KSIĘGARNIE.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przed. 15.

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki).
Bock Artur, Warszawska labryua ksiąg 

handlowych, Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.

Kreusch Wilhelm, Żabia 4. główny zakład 
ksiąg buchalter.istniejący od 1828 r. 

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica. Sienna 6a.

lekcje.
Bran J., język francuzki, Długa 30, h. Drezd. 

MEBLE (Magazyny).
Globus P.,Krak.-Przed. 54, wprost h. Bask.

NICI I NORYMBERSZCZYZNA. 
Ludwig A., Senatorska, wprost Szk. Junk.

OBUWIE DAMSKIE (Fabryki). 
Blcchschmidt Stanisław, Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 j Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa 4, b. Hot. Ang.

PISMA PERIODYCZNE (Redakcje). 
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Rola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Świat 4.

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10.
Hotel Europejski, Kraków. Prze-tmieście.
Hotel Polski, Długa 27.
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Prze im. róg Bednar.
Snowacki Stanisław. Długa 17.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.
Petrych J. i S-ka, Rymarska 2. róg Senat 

SZUWAKSU (Fabryki).
Gliński S., szuw., atrament. Nowy-Świat58.

TABACZNE WYROBY (Składy).
Podymowski St, Skład hurt . Naiewki 13.
Wertenstetn J., skład hurt. Przejazd 11.

WINA KRYMSKIE I KAUKAZKIE.
Stein Herman et Co., Marszałkowska 58.

ZEGARMISTRZE.
Smalec Piotr, zeg. fach., Mazowiecka 2.
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